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POGODA
Dzisiaj będzie częściowo sło­

necznie, parno, wietrznie, możli­
wość przelotnych burz, najwyż­
sza temperatura do 92 F (33.3 C).

Jutro bez większych zmian, 
nadal możliwość przelotnych burz, 
temperatura do 85 F (29.5 C).

Wschód słońca o godz. 5:15 
rano, zachód o godz. 8:25 wie-

KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 12 czerw­

ca — Jana i Onufrego.
Jutro środa, 13 czerwca 

— Antoniego z Padwy i 
Łucjana.

Pojutrze czwartek, 14 
czerwca — Bazylego i Wa­
lerego, Dzień Flagi.

J. KUROŃ ROZPOCZĄŁ GŁODÓWKĘ
Papież Przybył Do Szwajcarii

O Uczczenie 
Męstwa A.K. 
i Dowódców

Washington, D.C. (UPI) - Wybit­
ny ustawodawca polskiego pochodze­
nia, kongr. Dan Rostenkowski (D) 
z Chicago przeprowadza w Kongre­
sie zabiegi, aby uczcić w skali całego 
kraju Powstanie Warszawskie, któ­
rego 40-lecie przypadnie 1 sierpnia 
1984 r.

Ponad 60 członków Kongresu wy­
stąpiło z poparciem dla inicjatywy 
Rostenkowskiego, sponsorując pro­
jekt rezolucji, która wskazuje na bo­
haterstwo Armii Krajowej w okresie 
okupacji Polski.

Prócz tego Rostenkowski, łącznie z 
innymi ustawodawcami zabiega, aby 
trzej wybitni dowódcy Armii Krajo­
wej, nie żyjący już generałowie Ta­
deusz Bor-Komorowski, Leopold 
Okulicki i Stefan Rowecki zostali po­
śmiertnie uhonorowani przyznaniem 
im amerykańskiego odznaczenia 
“Medal of Freedom”.

Sukces 
Pentagonu

Washington (ST) — W czasie wstęp­
nego etapu badań nad kosmicznym 
systemem obronnym USA w stylu 
tit

ło się za pomocą eksperymentalnego 
pocisku zniszczyć nadlatującą imita­
cję wrogiego pocisku. Zniszczenie po­
cisku nastąpiło na wysokości 100 mil 
nad powierzchnią Pacyfiku. Informa­
cja ta przekazana została wczoraj 
przez Pentagon.

Przedstawiciel armii oświadczył, 
iż pocisk obronny, nie posiadający 
na swoim pokładzie ładunku nukle­
arnego, wystrzelony został w nie­
dzielę z wyspy Meck na atolu Kwa- 
jalein i kierowany za pomocą zain­
stalowanego na pokładzie komputera 
oraz specjalnych czujników. Imitacja 
wrogiego pocisku wystrzelona została 
20 min. wcześniej z bazy lotnictwa 
Vandenberg w Kalifornii.

Oba pociski spotkały się wysoko 
ponad atmosferą ziemską z szybko­
ścią 20,000 stóp na sekundę. Siła ude­
rzenia zniszczyła zupełnie pocisk, któ­
ry był celem ataku.

Przedstawiciel armii oświadczył, 
iż eksperyment zakończył się wielkim 
sukcesem. Nowy system obronny, 
którego wielkim zwolennikiem jest 
prez. Reagan, ma na celu niszczenie 
ponad atmosferą ziemską wszystkich 
nuklearnych pocisków wroga, wycelo­
wanych w USA.

Dziś Rozpoczęcie 
Ważnej Debaty 

w Senacie
Washington (UPI) — Senat roz- 

pocznie dziś debatę nad jednym z 
najważniejszych zagadnień, jakim 
jest projekt ustawy w sprawie przy­
znania sumy $291 miliardów (bil.) 
na obronę. Punktem wyjścia debaty 
będzie posiedzenie przy drzwiach 
zamkniętych na temat broni wymie­
rzonych przeciw satelitom oraz wy­
suniętego przez prez. Reagana pro­
gramu określanego jako “Star Wars.”

Poufna sesja wyznaczona została 
na późne popołudnie, po kaukusach 
partyjnych. Przywódcy Senatu twier­
dzą, że w czasie sesji ujawnione będą 
tajne informacje na temat porusza­
nych zagadnień.

Z poufnych źródeł kongresowych 
pochodzi — jak poda je dziennik Wash­
ington Post — wiadomość, że w cza­
sie wspomnianej sesji będą pokazane 
fotografie dwóch sowieckich obiektów 
wojskowych. Na podstawie doniesień 
ze źródeł administracji rządowej wy­
nika, że z ośrodków tych przepro­
wadzone mogą być na satelity ame­
rykańskie ataki przy pomocy broni 
laserowych i rakiet.

Z 6-dniową 
Wizytą 
Oficjalną
Spotkanie z Imigrantami 
i Przedstawicielami 
Innych Kościołów
Zurych, Szwajcaria (UPI) — Papież 

Jan Paweł II przybył dzisiaj do Szwaj­
carii z 6 dniową wizytą, której bar­
dzo bogaty program obejmuje mię­
dzy innymi spotkanie z przedstawi­
cielami innych wyznań.

Obecny przyjazd do Szwajcarii jest 
już 22 podróżą Ojca Świętego poza 
Watykan, od wyboru w październiku 
1978.

Oprócz spotkań z hierarchią kato­
licką, program wizyty Ojca Świętego 
obejmuje 5 spotkań z przedstawicie­
lami duchowieństwa protestanckiego, 
prawosławnego oraz żydowskiego.

W czasie tych spotkań Papież starał 

MALBORK. — Zamek krzyżacki.

Pierwsze Zwycięstwo
Ustawy /migracyjnej

Washington (UPI, ST, CT) - Zwo­
lennicy zatwierdzenia nowej Ustawy 
Imigracyjnej odnieśli wczoraj w Iz­
bie Reprezentantów Kongresu USA 
pierwsze, niewielkie zwycięstwo. Sto- 

stopniowego” podejścia do nielegal­
nych imigrantów. Zakłada, że prawo 
stałego pobytu powinno przysługiwać 
wszystkim, którzy przyjechali do 
USA przed styczniem 1982 roku. Wer-

się będzie zapoczątkować nowy etap 'sunkiem głosów 291-111 odrzucono bo- sja ta przewiduje jednak rygorystycz-
stosunków między katolikami i in­
nymi wyznaniami. Współistnienie 
tych wyznań nie układało się najle­
piej w ciągu ostatnich 500 lat. Wza­
jemne stosunki zaognione zostały 
właśnie pięć wieków temu w czasie 
reformacji. Ojciec Święty w geście 
pojednania starał się b^zie zaapelo­
wać do przedstawicieli protestanc­
kich, ortodoksyjnych oraz żydowskich 
o pojednianie.

Kolejnym gestem Papieża, o bar­
dzo dużym znaczeniu, będzie prze­
mówienie na forum Światowej Rady 
Kościołów, reprezentującej 400 min 
członków kościołów anglikańskiego, 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Marcos Przyznał 
Robotnikom 
Podwyżkę

Manila (UPI) — Prezydent Ferdi­
nand Marcos podwyższył dziś mini­
malne uposażenie robotników o 19 
proc.— do 2.77 doi. dziennie. Pocią­
gnięcie to ma na celu uciszenie naras­
tających protestów i wyrazów nieza­
dowolenia ze strony świata pracy. 
Ludność Filipin wyraża swe niezado­
wolenie z racji niedawnej dewaluacji 
peso.

Liczący lat 66 Marcos podał do wia­
domości, że obowiązująca do tej pory 
minimalna stawka uposażeń w wys. 
2.33 doi. dziennie zostanie podwyższo­
na. Marcos przemawiał w czasie ce­
remonii związanych z obchodem 
uzyskania przez Filipiny w 1898 r. 
niepodległości. Przed tym Filipiny 
stanowiy posiadłość hiszpańską.

Podwyżka zarobków została ogło­
szona w tydzień po tym, jak Marcos 
wprowadził w życie 7-punktowy pro­
gram oszczędnościowy, mający na 
celu zwiększenie eksportu, zmniej­
szenie importu oraz obcięcie rekordo­
wo dużego deficytu w handlu zagra­
nicznym. Jednocześnie doszło do 
obniżenie wartości filipińskiego peso 
o 22 proc.

Związki zawodowe, rozgniewane 
wzrastającym tempem inflacji, która 
dochodzi już do 40 proc, wystąpiły z 
żądaniem podwyżki zarobków, celem 
zrównoważenia podwyżek cen. Poczy­
nając od 14 maja, koszty podstawo­
wych produktów oraz usług wzrosły 
co najmniej dwukrotnie. Np. opłata 
za przejazd autobusem podskoczyła 
od 26 maja o 33 proc.

Niezależnie od obniżenia wartości 
waluty, Marcos nakazał wprowadze­
nie cięć budżetowych w wys. 5 proc., 
dodatkowe opodatkowanie zysków z 
eksportu oraz podwyższenie o 2 proc, 
podatku od importu.

Filipiny zadłużone są za granicą 
na sumę 25.6 bil. dolarów. W chwili 
obecnej prowadzą rozmowy na temat 
prolongaty długu.

wiem wniosek grupy latynoskich kon- 
gresmanów, aby Ustawa w ogóle nie 
była obecnie rozpatrywana.

Innymi słowy Izba niższa rozpo­
częła debaty nad kontrowersyjnym 
dokumentem i jak twierdzi wielu usta­
wodawców, debaty te będą zażarte 
i długotrwałe. Kongresman Romano 
Mazzoli (D-Ky), jeden z autorów 
Ustawy Imigracyjnej, oświadczył, iż 
stanowi ona prawdopodobnie najtrud­
niejszy projekt, z jakim Izba w obec­
nym składzie miała do czynienia. 
Ustawa jest propozycją najbardziej 
radykalnych zmian przepisów imigra- 
cyjnych USA, jakie wprowadzono w 
ciągu ostatniego 30-lecia.

Do podstawowej treści dokumentu 
dołączono już 69 niezależnych i czę­
sto sprzecznych ze sobą poprawek. 
Każdą lub zdecydowaną większość 
z nich Izba musi przedyskutować.

Kongresman Edward Roybal (D- 
Calif.) oraz wielu innych demokra­
tów, zwłaszcza reprezentujących 
okręgi wyborcze zamieszkiwane przez 
Latynosów, zdecydowanie sprzeciwia 
się Ustawie. Twierdzą oni, że Usta­
wa stanie się narzędziem dyskrymi­
nacji przeciwko ludności posługują­
cej się językiem hiszpańskim nawet, 
jeśli będą to obywatele Stanów Zjed-' 
noczonych.

Gorącymi zwolennikami przyjęcia 
Ustawy są natomiast republikanie. 
Tylko 11 z nich przyłączyło się wczo­
raj do stu demokratów, którzy gło­
sowali przeciwko debatom nad pro­
jektem. Kongresman Trent Lott (R- 
Miss) podkreślił, że natychmiast 
trzeba podjąć działanie, zapobiegają­
ce napływowi nielegalnych imigran­
tów przez granicę. “Jeśli nie zrobi­
my tego teraz, problem będzie co­
raz poważniejszy” — stwierdził kon­
gresman.

Senat zatwierdził własną wersję 
Ustawy Imigracyjnej w zeszłym ro­
ku. Wersja ta przewiduje przyznanie 
prawa stałego pobytu nielegalnym 
imigrantom, którzy przybyli do USA 
przed 1977 rokiem oraz prawa czaso­
wego pobytu tym, którzy przyjechali 
przed 1980 rokiem. Ponadto wersja 
senacka ogranicza liczbę osób, które 
otrzymają prawo emigracji do Sta­
nów Zjednoczonych do 425,000 rocznie. 
Z liczby tej są wyłączeni uchodźcy 
oraz najbliższe rodziny obywateli 
USA.

Wersja, zatwierdzona przez Komi­
tet Prawniczy Izby Reprezentantów 
jest pod tym względem znacznie ła­
godniejsza i nie przewiduje “dwu-

Wzrost Kursu Dolara
Londyn (UPI) — Kurs dolara 

wzrósł dziś w stosunku do większo­
ści walut zachodnioeuropejskich 
(2.7135 DM, 2.2655 SF, 8.3562 FF i 
$1.3845 za 1 ft. szt.).

Cena złota spadła w Londynie do 
$376.25 za uncję. 

ne kary dla pracodawców, którzy po 
wprowadzeniu ustawy w życie będą 
świadomie zatrudniać nielegalnych 
imigrantów. Ten element projektu 
wywołuje właśnie największy sprze­
ciw ze strony Latynosów.

Obie wersje zgodnie zakładają, że 
należy wzmocnić amerykańskie pa­
trole graniczne oraz zwiększyć liczbę 
pracowników Urzędu Imigracyjnego 
i Naturalizacyjnego.

“Cud” 
w Puławach

Puławy (UPI) — Tysiące Polaków 
przybywają w różnych części kraju 
do niewielkiego parku w Puławach, 
aby zobaczyć tam “cudowne” wize­
runki Chrystusa oraz Papieża Jana 
Pawła II. Dziwne zjawisko po raz 
pierwszy zauważono 22 maja. Od tego 
czasu przez park nieprzerwanie prze­
wijają się tłumy, a przed korą zła­
manego drzewa cały czas stoi spora 
grupa.

Wizerunki pojawiają się ponoć wła­
śnie na korze i najlepiej widać je o 
zachodzie słońca, choć stwierdzono 
już, że niektórzy widzą znacznie wię­
cej, niż inni. Do parku przyjeżdżają 
też chorzy i kalecy, którzy dotykają 
spływających po złamanym drzewie 
soków i żywicy. Rzekomo mają one 
właściwości uzdrawiające.

Choć Kościół nie zajął jeszcze w ca­
łej sprawie stanowiska, “cud” w Pu­
ławach potraktował jednak poważnie 
i zajął się szczegółowym zbadaniem 
przyczyn dziwnych wydarzeń.

Najbardziej niezadowolony jest or­
dynator szpitala, położonego w parku, 
Jan Frazmo. Do zjawiska na korze 
odnosi się on bardziej dużą rezerwą, 
natomiast stwierdza, że żądni cudu 
zachowują się bardzo głośno, co sza­
lenie przeszkadza, zwłaszcza w nocy, 
pacjentom szpitala.

Trudności Komisji 
Badającej Okoliczności 

Śmierci Aquino
Los Angeles (CSM) — Specjalna 

komisja filipińska, badająca okolicz­
ności zamachu na przywódcę opozy­
cji Filipin, Benigno Aquino, zmuszo­
na była skrócić przesłuchania świad­
ków w wyniku ich odmowy przedsta­
wienia niezbędnych dowodów.

Adwokat Andres Narvasa oświad­
czył, iż główni świadkowie, do któ­
rych należą m.in. członkowie rodzi­
ny Aquino, mieszkający w Stanach 
Zjednoczonych, odmówili uznania 
prawomocności komisji.

Podobne stanowisko zajął także by­
ły major armii filipińskiej, mieszka­
jący obecnie w USA. Twierdził on, 
iż był w posiadaniu informacji o pla­
nowanym zamachu.

Głodówka 
w Australii

Londyn (D.P.) — W odpowiedzi 
na apel “Solidarity with Solidari­
ty” członkowie “Solidarności” w 
Australii rozpoczynają 7 czerwca 
głodówkę w obronie więźniów po­
litycznych w Kraju. W Melbourne 
głodówkę podejmują trzy kobiety, 
wśród nich Krystyna Ruchniewicz, 
b. delegatka na Walny Zjazd “Soli­
darności” i członek Komisji Rewi­
zyjnej. W Adelaidzie 7-osobowa 
grupa będzie głodować beztermi­
nowo, tzn. aż do przewiezienia jej 
uczestników do szpitala.

Rozszerzenie 
Programów 

RWE i “Liberty”
Monachium, RFN (NYT)-Jednym 

z sukcesów obecnej administracji 
washingtońskiej jest wywalczenie 
znacznego zwiększenia funduszy, 
potrzebnych na finansowanie rozgłoś­
ni “Wolna Europa” oraz “Radia Li­
berty”. Obecnie przyznaną przez 
Kongres sumę $21.3, można już wyko­
rzystać w praktyce.

Obie rozgłośnie zatrudniają łącznie 
1,674 dziennikarzy i poliglotów, któ­
rzy przygotowują programy w 21 
językach. Ich audycje są odbierane 
w Związku Sowieckim oraz w krajach 
satelitarnych ZSRR, położonych we 
Wschodniej Europie.

Niedawno 3 korespondentów bliź­
niaczych rozgłośni zostało wysłanych 
do Afganistanu, gdzie mają przepro­
wadzić wywiady z dezerterami z so­
wieckiej armii......... Ponadto, już w
najbliższym czasie zostanie urucho­
mione stale biuro rozgłośni w Pakis­
tanie.

W planach na najbliższą przyszłość 
przewiduje się rozbudowanie sekcji, 
nadających programy w językach 
narodów islamskich, zamieszkują­
cych południowe krańce sowieckiego 
imperium. Rozgłośnie wyślą także 
nowego korespondenta do Hongkongu. 
Jego zadaniem będzie obserwowanie 
sowieckich działań, głównie o cha­
rakterze militarnym, w rejonie Pacy­
fiku.

Kierownik obu rozgłośni, były se­
nator James Buckley wprowadził też 
szereg zmian o charakterze personal­
nym. Przede wszystkim ustalił, że 
ich amerykańscy pracownicy nie bę­
dą już decydować o treści przygo­
towywanych programów. “Tylko Uz­
bek może orzec, czego chcą słuchać 
mieszkańcy Uzbekistanu. W każdym 
razie na pewno nie Amerykanin z 
Iowa”, stwierdził Buckley.

Ponadto powołał on George’a Urba­
na, dotychczasowego pracownika 
brytyjskich rozgłośni radiowych na 
stanowisko dyrektora “Radia Wolna 
Europa” w Monachium. Na czele 
“Radia Liberty” stanął obywatel 
USA, George Bailey, dotychczas 
związany z prawoskrzydlową prasą 
zachodnioniemiecką.

Partyzanci Afgańscy 
Stawiają Opór

New Delhi (UPI) — Z zachodnich 
źródeł dyplomatycznych pochodzi in­
formacja, że partyzanci afgańscy 
wznowili swe ataki na terenie stra­
tegicznie położonej kotliny Panjshir 
oraz zestrzelili cztery samoloty so­
wieckie.

Opór przeciw okupantom sowiec­
kim wzrósł w ciągu ubiegłego tygo­
dnia na terenie całego Afganistanu. 
Władze sowieckie nadesłały do Af­
ganistanu nowe, bardzo silne posiłki.

Oddziały partyzanckie pod dowódz­
twem Ahmada Shah Masooda prze­
prowadziły “ograniczone kontrataki” 
przeciw popieranym przez Zw. So­
wiecki wojskom reżymu afgańskiego. 
Ataki przeprowadzane są na terenie 
trzech ubocznych kotlin w rejonie 
kotliny Panjshir. Atak rozpoczął się 
podobno w dniu 3 czerwca. Wynika 
z tego, że podane w Kabulu przez 
reżym afgański informacje na temat 
zgniecenia sił Masooda — są niepra­
wdziwe.

Żąda Zwolnienia 
Lub Postawienia 
Przed Sądem 
Wałęsa Wyraził
Chęć Przyłączenia Się 
Do Strajku

Warszawa (UPI, CT) — Jacek Ku­
roń, przewodniczący Komitetu Obro­
ny Robotników oraz jeden z 11 działa­
czy KOR-u i “Solidarności,” więzio­
nych od przeszło 2.5 roku bez procesu, 
rozpoczął strajk głodowy. Kuroń, któ­
ry został aresztowany w chwili narzu­
cenia narodowi stanu wojennego, 
przebywa w więzieniu na Rakowie­
ckiej.

O tym, że Jacek Kuroń odmawia 
przyjmowania posiłków, dziennikarze 
dowiedzieli się od jego syna, Maćka. 
Ten z kolei otrzymał informację w 
tej sprawie od ciotki, Ewy Dobro­
wolskiej, która w poniedziałek odwie­
dziła Kuronia w więzieniu.

Przewodniczącemu KOR-u oraz in­
nym, więzionym wraz z nim działa­
czom, reżim zarzuca podejmowanie 
prób obalenia ustroju komunistycz­
nego. Zarzuty te nigdy nie zostały 
jednak postawione w formie oficjalne­
go oskarżenia, toteż proces dysyden­
tów był stale odwlekany.

Przed paroma miesiącami w spra­
wę wkroczył Kościół katolicki, które­
go przedstawiciele starali się wyne­
gocjować z reżimem warunki zwróce- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Przywódcy 
Kongresu 

w Białym Domu
Washington (UPI) — W czasie dzi­

siejszego spotkania prez. Reagana z 
republikańskimi przywódcami Kon­
gresu poruszone będą zagadnienia 
wewnętrzne kraju oraz sprawy usta­
wodawcze. Współpracownicy Prezy­
denta starają się nadal wykorzystać 
w sensie pozytywnym niedawne suk­
cesy Reagana w czasie podróży do 
Europy. »

Reagan zamierza rozważyć szanse 
na przeprowadzenie w Senacie usta­
wy zapewniającej fundusze na cele 
obronne, w szczególności na pociski 
rakietowe MX oraz bronie kosmiczne 
jak i załatwienie w Izbie ustawy imi­
gracyjnej. Spotkanie z przywódcami 
kongresowymi odbędzie się dziś rano.

Asystenci Prezydenta dali także 
do zrozumienia, że Reagan odbędzie 
we czwartek wieczorem nadaną na 
sieci krajowej, konferencję prasową. 
Będzie to już 25 z kolei konferencja 
od czasu objęcia przezeń stanowiska 
prezydenta.

W poniedziałek Reagan nie miał 
żadnych wystąpień publicznych. 
Przeznaczył ten dzień raczej na wy­
poczynek po swej 10-dniowej podróży 
do Europy. Nadchodzący weekend 
Prezydent pragnie spędzić w Camp 
David, kontynuując wypoczynek.

Najbliżsi współpracownicy Rea­
gana sądzą, że “akcje” jego wzrosły 
znacznie w wyniku podróży do Irlan­
dii, na plaże Normandii — miejsca 
bitew z okresu drugiej wojny świato­
wej oraz na konferencję ekonomiczną 
w Londynie. W czasie szczytówki w 
Londynie Reagan przemawiał na te­
mat poprawy sytuacji ekonomicznej 
Stanów Zjednoczonych oraz zmniej­
szającego się bezrobocia.

Czołówka filmowa Krajowego 
Komitetu Partii Republikańskiej koń­
czy obecnie realizację filmu na te­
mat podróży Reagana. Film ten bę­
dzie wykorzystany w czasie kampanii 
wyborczej.

Nieudany Zamach
Santiago, Chile (UPI) — W niedzie­

lę, w stolicy Chile, Santiago, doszło 
do wymiany ognia pomiędzy policją 
a terrorystami, którzy usiłowali pod­
łożyć materiał wybuchowy pod maga­
zyny lokalnego przedsiębiorstwa 
elektrycznego. Dwaj terroryści ponie­
śli śmierć na miejscu.
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Łatwo rozkładana, wygodna dla dwóch 
Mób. W kolorach do wyboru.

nież pełen wiary w legendy, że rze­
komo każdemu nowo przyjeżdżające­
mu dają własny domek “z szykana­
mi,” odszkodowania i nie brakuje 
człowiekowi do “dolce vita” dosłow­
nie niczego.

Aby jednak nie upraszczać dodaj­
my, że ta rdzennie polska ludność 
przyjeżdżająca do RFN z Pomorza 
bądź Śląska nie opuściła Polski bez 
przyczyn. Jakże często ludzie ci byli 
przez Polaków przybyłych na ziemie 
zachodnie po 1945 r. uważani po prostu 
za... Niemców, mimo, że ich ojcowie 
za wierność polskości byli prześlado­
wani. ...

, W nowej rzeczywistości w RFN, w 
społeczeństwie wysoko zorganizowa­
nym gospodarczo, technicznie i admi­
nistracyjnie, przychodzi im z trudno­
ścią “odnaleźć się.” Także struktury 
kościelne w RFN nacechowane nego­
waniem tradycji i jakże odmienną 
duchowością budzą w nich opory, bo 
znacznie różnią się od pobożności 
śląsko-polskiej.

Tak można by w skrócie opisać 
przyczyny, dlaczego ludzie ci szukają 
może nie zawsze kontaktu z polsko­
ścią, lecz z polskim kapłanem, który 
by nich zrozumiał i wysłuchał.

Specjalistą w nowej technice lecze­
nia stóp, jest Dr. Severko Hrywnak. 
Z dniem 1-go kwietnia 1984 r. został 
on mianowany członkiem zespołu le­
karskiego przy Sunnyside Medical 
Center w Chicago.
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świadczenie w ambulatoryjnej chi­
rurgii stóp z techniką minimalnych 
cięć. Dr. Hrywnak mówi o tym tak: 
“Do tej pory większość operacji stóp 
były wykonywane w szpitalu. Były one 
bolesne, wycieńczające i kosztowne. 
Wymagały od czterech do dziesięciu 
dni pobytu w szpitalu, a cięcia były 
do 6-ciu cali i dłuższe, z użyciem 
klamr i unieruchomieniem stopy w 
gipsie.

Natomiast rozwijające się nowe 
techniki są znakomite w tym, że są 
korzystne dla pacjenta, bo zmniejsza­
ją ból i ilość dni nieobecności w pracy 
lub w szkole i zmniejszają koszt le­
czenia. Ambulatoryjny zabieg chirur­
giczny stopy, zabiera około 10 minut, 
a małe cięcie wymagają najwyżej 
jednego lub dwóch szwów, bez użycia 
klamr i gipsowania. Dzięki temu pac­
jent wychodzi z ambulatorium bez 
t.zw. kul”, czyli podpórek.”

Dr. Hrywnak tą nową techniką le­
czył już pacjentów w wieku od lat 
14-tu do 90-ciu. Miasto Chicago jest 
postępową społecznością w stosowaniu 
nowych metod chirurgicznych. Dr. 
Hrywnak ma nadzieję, że stanie się 
ono jego stałym miejscem osiedlenia 
się. Po więcej informacji na temat 
techniki minimalnych cięć w chirurgii 
stóp, można dzwonić do D-ra Hryw­
nak na Nr. 583-5330.

Pamiętajcie. .. gdy Wasze stopy 
czują się źle, Wy również czujecie 
się źle na całym ciele!
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W nr 13 “Tygodnia Polskiego” z 
30.3.84 ukazał się artykuł p. J. Ferus, 
“Ksiądz Popiełuszko w RFN.”

W/wym. artykuł, będący zresztą 
przeróbką innego, podobnego artyku­
łu wydrukowanego jesienią ub. roku 
w TP, zapowiedziano ten artykuł, 
jako “dyskusyjny,” nie wolno pomi­
nąć milczeniem, nie dlatego, że jest 
rzeczywiście “dyskusyjnym,” lecz 
przede wszystkim dlatego, że dezin­
formuje, podaje tanie recepty i nie­
stety paszkwilowato brzmiące oskar­
żenia.

Jako jeden z wielu duszpasterzy 
polskich w RFN chciałbym przede 
wszystkim poinformować a nie dysku­
tować. Poinformować o faktach po­
wszechnie znanych, na zasadzie, że 
“kapłan powinien kochać grzesznika, 
a piętnować jedynie grzech” (św. 
Tomasz z Akwinu)....

Żywię nadzieję i mam prawie pew­
ność, że pod poniższymi uwagami 
mogłaby podpisać się większość 
moich współbraci kapłanów w RFN 
i chyba bardzo wielu naszych para­
fian. ... Ponieważ jednak poniższych 
opinii z nikim nie konsultowałem, 
wyrażałem je jedynie we własnym 
imieniu.
Polonia w RFN

“Kościół polski w RFN wydaje się 
prawie martwy...” pisze p. J. Ferus. 
Zycie polonijne w RFN rzeczywiście 
nie posiada takiej żywotności jak w 
innych krajach Europy. Wspólnoty 
nasze są co prawda liczne, ale nieste­
ty małe.

Do wielu miast i miasteczek księża 
polscy docierają raz w miesiącu z 
posługą duszpasterską, jadą kilka­
dziesiąt kilometrów aby odprawić 
Mszę św. dla kilkunastu czasami 
wiernych. Dodajmy, że uczestnicy 
polskich spotkań bądź nabożeństw są 
bardzo różni....

Emigracja wojenna, powojenna, 
przesiedleńcy i emigracja ostatnich 
lat. O emigracji wojennej oraz o przy­
byszach do RFN z lat pięćdziesią­
tych i sześćdziesiątych rozwodzić się 
nie trzeba. Uważniej trzeba jednak 
popatrzeć na dwie ostatnie grupy.

Wśród przesiedleńców jest wielu, 
którzy na takowe miano rzeczywiście 
zasługują. Przynależność do kultury 
niemieckiej można wyczytać w ich 
sposobie myślenia, zachowania i by­
cia. Niektórzy z nich włączają się do 
wspólnot ziomkowskich, ale więk­
szość pozostaje politycznie neutralną, 
darząc polską kulturę szacunkiem i 
nie mówiąc o Polsce i Polakach źle.

W zakłopotanie wprawić może pró­
ba zdefiniowania jakże licznej grupy 
przesiedleńców ostatnich lat. Ludzie 
ci niemieckiego nie znają ani słowa, 
kulturę niemiecką znają ... z pol­
skich filmów ukazujących lata 39-45 i 
nierzadko próbują “naśladować” ne­
gatywnych “bohaterów” owych fil­
mów.

W rozmowach próbują wszędzie i 
wszystkim wmawiać swe “pochodze­
nie,” próbują zachowywać się “po 
niemiecku,” nic wiedząc niejedno­
krotnie, że Eichendorff bę. ądź Goethe 
to niemieccy poeci a nie . . . marki 
telewizorów.

Nieakceptowani przez rdzennych 
Niemców, pogardzani przez Polaków, 
ludzie ci przeżywają niejednokrotnie 
kliniczne formy bezdomności i osa­
motnienia.

Dodajmy, że formy są tym bole­
śniejsze im bardziej ktoś przyjechał 
do RFN pełeń marzeń nie tylko o 
przysłowiowym Mercedesie, lecz rów-

Emigracja polska ostatnich lat jest 
najtrudniejsza do scharakteryzowa­
nia. Oprócz prawdziwych działaczy 
“Solidarności,” przybyło do RFN wie­
lu rzekomych działaczy.

Nieznośne w tym względzie były 
lata 80-81. W RFN “zaroiło” się w tym 
czasie od działaczy-zbieraczy . . . 
składek na rzecz “Solidarności,” któ­
rzy niejednokrotnie poprzez nie­
uczciwe włodarzenie zebranymi pie­
niędzmi skompromitowali nie tylko 
dobre polskie imię, lecz również “So­
lidarność,” na którą się powoływali. 
Część prasy niemieckiej, tej Polsce 
nieżyczliwej, publikowała wielokrot­
nie kulisy owych ekscesów.

Dużą grupę ludzi wśród “w Polsce 
prześladowanych” stanowili też lu­
dzie “prześladowani” przez swoją 
przeszłość. . . . Przyjechali do RFN, 
aby ułożyć sobie życie “na nowo,” 
często panowie z panią o kilkanaście 
lat od siebie młodszą (ktoś kiedyś 
przedstawił mi swoją “drugą żonę” 
i dodał z dumą, że jest... cztery lata 
młodszą od jego ... córki w Polsce!).

Obowiązkiem duszpasterskim nas, 
kapłanów, gdy odwiedzają nas ludzie 
tej kategorii i wyżalają się nad Pol­
ską, nad deptanymi tam prawami 
człowieka, zapytać bądź w jakiś bar­
dzo dyskretny sposób, bez przysło­
wiowego nadeptywania komukolwiek 
na odciski, “upomnieć się” ... o 
“prawa człowieka” dla zostawionych 
bez jakiegokolwiek zabezpieczenia 
żon z dziećmi czyli ich rodzin.

Ale tutaj zaczyna się znowu alergia. 
Ludzie ci “wypraszają sobie” wszel­
kich “pouczeń,” twierdząc, że to ich 
sprawa, podkreślają swoje “prawo 
do szczęścia.” Od w/wym. ludzi 
otrzymujemy wówczas bardzo nega­
tywne cenzury w rodzaju: “Ten 
ksiądz współpracuje, bo kazał mi 
wracać. . . .” Fakt,, że ksiądz kazał 
wracać do wielodzietnej rodziny, jest 
w ich komentarzach przemilczany.

Jeszcze inną grupę stanowili przy-
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bysze, którzy pomieszkiwawszy w 
obozach dla azylantów, otrzymując 
tam “wikt i opierunek” popracowali 
przez kilka miesięcy “na czarno.” 
Uciuławszy trochę grosza wrócili do 
Polski zabierając “na porzegnanie 
bądź w ramach odszkodowania za 
wojnę” narzędzia pracy, albo zaliczki 
wypłacone im za jeszcze nieprzepra- 
cowane tygodnie itp.

Ok. 30% nowoprzybyłych to ludzie, 
dla których słowa Bóg i Ojczyzna 
rzeczywiście nie są pustymi slogana­
mi. Ludzie ci są z reguły uczciwi, 
na ich słowie można polegać, dbają 
o rodziny w kraju, bądź też przyje­
chali z rodzinami.

Przychodzą do nas duszpasterzy jak 
prawdziwi wierni do kapłana. Nie 
mamy z nimi problemu, ani też oni z 
nami. Są dla naszych wspólnot na­
dzieją i przysłowiowym ewangelicz­
nym “dobrym zaczynem.” Żałujemy 
ich, gdy dowiadujemy się, że chcą 
jechać do Australii bądź Kanady.

Jeszcze inna grupa to urodzeni 
“działacze.” Zakładają organizacje o 
szumnych nazwach, prezesi tychże 
podpisują się szumnie i dumnie jako 
“sekretarze naczelni,” albo jako “the 
presidents.”

Aby w tym gąszczu nowych nazw 
odróżnić “co ryba co mjaso,” po­
trzeba przede wszystkim czasu. Ja­
kiej proweniencji są owe grupy, czego 
chcą wyczytać można jednak w ich 
biuletynach, które wydają we Frank­
furcie bądź w Berlinie Zach, i kilku 
innych miastach.

Tematami czołowym,! w tych 
“dziełkach” jest wylewanie łez nad 
błędami Kościoła w Polsce, rzekomą 
krótkowzrocznością tegoż, pisze się 
tam dwuznacznie o najświętszych 
wartościach dla Polaków, zapewnia­
jąc tonem profesjonalnych propagan­
dzistów, że owa krytyka ma na celu 
“słusznie dobrej sprawie.”

Dodajmy, że nie u wszystkich, ale u 
wielu owej “dobrej sprawie” na imię 
rozwalanie. Stylem przypominają 
owe czytanki w/wym. artykuł p. Fe­
rus, elokwencji tam dużo, kompeten­
cji (tzn. konkretnych, zasadnych da­
nych) mało.

W kościołach, na nabożeństwach 
polskich tych ludzi nie widać, ale z 
polskimi kapłanami chcieliby jak za­
pewniają “współpracować.” Chodzi 
naturalnie o współpracę osobliwą, 
ksiądz ma być dla nich z racji “swej 
funkcji” coś w rodzaju listonoszem 
honoris causa dla ich prasy.

Z niektórymi grupami mają co nie­
którzy z nas księży “na pieńku,” bo 
chcielibyśmy być duszpasterzami dla 
wszystkich, chcielibyśmy, aby nasze 
nabożeństwa nie degradowano do 
roli listonoszy “honoris causa.”

Ze właśnie przede wszystkim tego 
chcemy, że mamy prawo głównie tego 
chcieć, jest owym grupom różnych 
“maści” wprost nie do wyjaśnienia, 
bo najmniejsza próba dialogu w tym 
kierunku kończy się posądzeniem 
księdza o “współpracę,” o “zabrania­
nie polskości.”

Obicie z Długotrwałej 
Materii
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prosi jak może w imię zasady “od­
dać Bogu co Boże, a cesarzowi co 
cesarskie,” aby nikt nie terroryzował 
naszych małych wspólnot ustawia­
niem w kościołach czy kaplicach 
straganów z “prasą” lecz przed ko­
ściołem, ale tak prośby jak i groźby 
nie pomagają.

Pewnego, powszechnie cenionego z 
taktu i duszpasterskiej roztropności 
księdza jedna z grup opisała, że jest 
“na usługach reżymu,” a w kilka 
miesięcy później... że “ma powiąza­
nia z wywiadem amerykańskim i jest 

proniemiecki.”
Te fakty dowodzą najdosadniej, że 

celem wielu “działaczy” jest przede 
wszystkim rozwalanie. Uczciwi ludzie 
chcący coś zrobić dystansują się Bogu 
dzięki od w/wym. i nie zaczynają 
swej działalności od potępienia kapła­
nów i starej emigracji (która nota 
bene na początku jakże wiele przyby­
szom pomogła), bo znają przysłowie 
(jakże często powtarzane przez śp. 
ks. Prymasa Wyszyńskiego), że “do­
bry ptak nie kala swego gniazda.”

Osobną grupą jest wśród niemie­
ckiej Polonii grupa inteligencji. Są to 
często wykwalifikowani specjaliści z 
wyższym wykształceniem, lekarze, 
pracownicy naukowi, ludzie sztuki, 
pochodzący tak z emigracji dawnej 
jak i powojennej, przesiedleńczej i 
najnowszej.

Małżeństwa mieszane polsko-nie­
mieckie nie są wśród nich rzadkością. 
Często są integrowani w środowisko 
niemieckie, ale ich biblioteki, kon­
takty z duszpasterzem, zainteresowa­
nie dobrymi nowymi pozycjami wy­
dawniczymi są najlepszą odpowiedzią 
na pytanie kim ci ludzie są.

W kościołach na spotkaniach pol­
skich bywają raczej rzadko. Jak 
twierdzą “nie lubią środowisk pol­
skich, gdzie dużo czystej ojczystej.” 
Solidarność z księdzem wyrażają czę­
sto powiedzeniami “szkoda nam 
księdza, ksiądz tyle pracuje i tyle musi 
się za naszych ludzi wstydzić....”

(cdn)
Tydzień Polski, Londyn
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W Pierwszą Rocznicę 
Śmierci Lozano

W pierwszą rocznicę śmierci akty­
wisty latynoskiego Rudy Lozano od­
były się uroczystości w dzielnicy za­
mieszkałej przez ludność pochodzenia 
latynoskiego. W uroczystościach tych 
wzięli też udział: mayor Chicago Ha­
rold Washington oraz kandydat demo­
kratyczny na stanowisko prezydenta 
U.S. Jesse Jackson.

Rudy Lozano został zastrzelony w 
swym domu 8 czerwca ubiegłego roku 
przez osiemnastoletniego członka 
bandy ulicznej Gregory Escobar.

Radiostacje 
w Posiadaniu Cywilów 
Władze bezpieczeństwa w Białym­

stoku prowadzą śledztwo przeciwko 2 
osobom, które wbrew przepisom sta­
nu wojennego nie przekazały do de­
pozytu czterech radiostacji typu woj­
skowego. Są one też oskarżone o wła­
manie do magazynu radiotelegraficz­
nego i kradzież nadajnika radiowego. 

Policji nie udało się dotąd ustalić, 
czy sprzęt był wykorzystywany do 
nadawania audycji “Solidarności”.

Duszpasterstwo Polskie 
w Niemczech Zachodnich <i)

VISA
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Dr. S. Hrywnak urodził się w Ro­
chester, N.Y. i tam skończył high 
school. Następnie podjął studia me­
dyczne w Buffalo State University, 
gdzie uzyskał stopień B.A. w biologii. 
Tam również został wyróżniony tym, 
że jego nazwisko znalazło się w spe­
cjalnym wydawnictwie p.t. “Who’s 
Who Among Students in American 
Colleges and Universities”.

Z kolei odbył dalsze studia specjali­
styczne w “Illinois College of Pedia­
trie Medicine”, gdzie uzyskał dwa 
stopnie doktora: w podiatrii i medy­
cynie ogólnej. Dr. Hrywnak jest więc 
jednym z niewielu profesjonalistów w 
tej dziedzinie w Stanach Zjednoczo­
nych, mającym dwa stopnie medycz­
ne.

Jego specjalnością jest chirurgia 
stóp, a w szczególności nabyte do-

— A ja nie! Czy pani widziała, z jaką miną wycho­
dził? Nazajutrz po moim powrocie przyjdzie do nas jakby 
nigdy nic! To mnie doprowadza do rozpaczy, do wściek­
łości!

—. Uspokój się, nie zobaczysz go, bo tutaj zostaniesz 
— odparta pani Taida z uśmiechem.

— To nie może być! — zawołała panna Irena. — Ja 
wyjadę gdzie na służbę. Nie mogę tu zostać.

— Owszem, tu jesteś najbezpieczniejsza. Do rodzi­
ców twoich ja napiszę, wyjaśnię rzecz. Tutaj już przy­
wykłaś do zajęcia i do mnie. Zdrowie twoje się popra­
wia, mnie z tobą dobrze. Włodzio cię tu nie będzie napa­
stował, rodzice się zgodzą; wymażemy dzisiejszy wieczór 
z pamięci i koniec! No, idź spać i nie rozpaczaj! Ale 
jeszcze jedno: czy on ci złamał serce tą intrygą z narze­
czonym ?

— Nie, pani! W głębi duszy pomyślałam to samo, 
co pan Włodzimierz mówił przed chwilą, że małe to 
było uczucie, kiedy tak łatwo ustąpiło, i nie żałuję go.

.— Więc właściwie nienawiści, wstrętu nie masz 
do Włodzia ?

Panna Irena pomyślała chwilę.
— Ón mnie doprowadza do takiej irytacji, do takiego 

oburzenia swoją zarozumiałością, że doprawdy czasem 
nienawidzę go, ale nie mogę nienawiści zachować. Gdy 
ostygnę, śmiać mi się chce, bo ostatecznie on jest tak 
wesół i szczery, i dowcipny, że zapominam wszystko nie­
znośne, co mi wyrządza. Żeby nie te nieszczęsne starania 
i oświadczyny, bylibyśmy najlepszymi przyjaciółmi.

Pani Taida zamyśliła się chwilę i uśmiechnęła.
— No, to i dobrze! Idź spać. Gdy jutro wstaniesz, 

twój prześladowca będzie na drodze do kolei.
Po swych niefortunnych konkurach Włodzio wcale 

rezonu nie stracił, Wrócił do Warszawy i wedle słów pan­
ny Ireny trzeciego dnia jakby nigdy nic poszedł do jej 
rodziców.

Zaraz na wstępie dowiedział się od służącej, że pa­
nienki nie ma, r '

— To nic! Jutro przyjdzie —pomyślał.
Rozważał, co powiedzieć rodzicom, gdy matlka wy­

szła i z twarzy jej poznał, że wie wszystko.
__ Bardzo nam przykro, panie Włodzimierzu — 

rzekła — że życzenia nasze nie zgadzają się z wolą Iren- 
ki. Bardzo to ładnie z pana strony, że pan przyszedł, że się 
nie obraził na dziecko. Dziękujemy serdecznie.

— Czego ona się uśmiecha tak lubo? — pomyślał, 
a głośno zapytał: — Kiedyż wraca panna Irena?

— Ona wcale nie wraca. Matka pana ją zatrzymała, 
mieliśmy list, w którym donosi, że ponieważ Irenka panu 
odmówiła, sprawa ta załatwiona, a że mama rada z jej 
towarzystwa i wieś dziecku służy, więc ją zatrzymuje 
pod swoją opieką w Rudzie, gdzie pan nie bywa prawie, 
no i nie będziecie mieli przykrości spotkania po tym, co 
zaszło.

Włodzio miał minę jak ktoś, co wpadł w wodę gło­
wą naprzód i wydostał się na powierzchnię. Zachłysnął 
się, oczy wytrzeszczył i oniemiał.

— Mama mnie dopiero zaszła — pomyślał.
I wreszcie rzeki naiwnie:
— Ależ mnie wcale nie byłoby przykro spotkać pan­

nę Irenę. To ci dopiero koncept!
— Ależ ona sobie tego nie życzy widocznie, zresztą 

cóż robić. Między wami skończone, niestety. Miał pan w 
nas gorliwych stronników!

— To mama mnie zgubiła! — w'ybuchnął.
— Ależ nie, kiedy zatrzymała Irenkę. Musi jej być 

życzliwa, za co wdzięczna jej będę do śmierci.
— Za co? Że trzymać będzie pannę Irenę w tej 

dziurze jako swą towarzyszkę?
— Ano, dziecko temu rade. Widocznie jej dobrze. Pi­

sze, że jest teraz zupełnie szczęśliwa.
— Naturalnie! Dlatego, że mnie unieszczęśliwila. 

To zupełnie do panny Ireny podobne.
Nic nie pomogło oburzenie. Wrócił jak niepyszny do 

domu i napisał list do Rudy. Po tygodniu otrzymał go na 
powrót nierozcięty. Tedy zaczął robić awanturnicze pro- 

‘ jekty, ale ich nie wykonał, i wreszcie, żeby się otrzeźwić, 
zaczął pilnie pracować.

U rodziców panny Ireny bywał często i zapowiedział 
im, że dopóki córka nie będzie z kim innym po ślubie, on 
z roli starającego nie ustępuje, i ten oryginalny stosunek 
utrzymywał wytrwale. Obrażony był na matkę i pisy­
wał do niej lakoniczne listy, pełne gorzkich przymówek.

Tymczasem przyszła wiosna i maj z bzami i pewnego 
wieczora zjawił się Kazio, w przejeżdzie do Rudy.

Z kolei zajechał wprost do brata i zdziwił się znalazł­
szy go w mieszkaniu nad książką.

— Czyś ty niezdrów?— spytał.
— Dlaczego?
— Boś zmizerniał i spędzasz wieczór w domu.
— Zaczytałem się. Zdrów jestem. A ty? Jedziesz do 

Rudy?
— Jutro, już na stałe. Wstąpiłem do ciebie po dro­

dze.
■— Na stałe? Po co? Chce ci się tam zakopać? — 

niespokojnie rzekł Włodzio.
— Matka każę! — rzekł Kazio lakonicznie.
— Jutro cię nie puszczę. Zabawimy się trochę. Nie 

rozumiem, po co cię matka ściąga. Ty bo nie masz za 
grosz woli. Powinieneś się oprzeć, jeszcze rok praktyko­
wać. Zresztą z twymi zdolnościami i siłami mógłbyś do­
stać świetną posadę, mieć tysiące, zamiast być popy- 
chadłem matki. Czy ty myślisz, że ona się władzy i rzą­
du wyrzeknie? Będziesz u niej karbowym bezpłatnym.

— Na to mnie chowała i kształciła. Wolę być u niej 
Rudzie ostatnim, niż gdzie indziej pierwszym.
Stropił się Włodzio, ale coraz był niespokojniejszy.
— Wiesz, że matka ma nową towarzyszkę?
— Wiem i wreszcie ta jej dogodziła. Toś ty tej 

sztuki dokazał i wynalazł jej ideał.
Domyślił się Włodzio, że brat o jego konkurach nic 

nie wie. Postanowił tedy kwestię wyjaśnić.
— Wiesz, że jestem z nią zaręczony?
— Z kim? Z tą towarzyszką mamy? No, to kiedyż 

ślub? — zapytał spokojnie Kazio.
Wstrętny był z tą flegmą.

— Albo ja wiem, kiedy ślub? Żebym ja wiedział.
— No, czemu?
— Bo ona mnie nie chce.
— Aa a. Taak! A mówisz, zaręczony. Czy matka o 

tym wie?
— Wie i pozwala na taki skandal, i trzyma ją w Ru­

dzie, a mnie, mnie zabroniła tam przyjeżdżać! Rozumiesz! 
Wymówiła dom rodzonemu synowi dla kaprysów obcej 
dziewczyny.

— Musiałeś dopiero bąka palnąć, (kiedy do tego do­
szło! — roześmiał się Kazio. — No, no, ciekawym tej 
panny bardzo, która aż ciebie przekonała do sakramentu,

— Bardzo cię proszę, abyś się do niej nie zalecał, bo 
ona mnie przeznaczona. , .

— Ale ciebie nie chce. Słowo daję, nie poznaję ciebie. 
A toś ty na fest zakochany.

8-CZ. DREWNIANY 
IMPLET DO JADALNI 
wyboru Stół, Krzesła 

lub Kredens 
KOMPLET 

$345

KUCHENKA GAZOWA

KANAPA SEKCYJNA

Każda Szt. $44
3-CZ. SYPIALNIA
Orzechowo-klonowe wy­

kończenie, wezgłowie z 
półkami no ksigżkl

li
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Brzeziński, Chrypińska, Nowak 
Zostaną Uhonorowani 

Otrzymają Nagrody Amerykańskiej Rady Polskich 
Klubów Kulturalnych

Washington, D.C. — Dr. Zbigniew 
Brzeziński, który wyemigrował do 
Ameryki i osiągnął jedno z najwyż­
szych stanowisk w hierarchii amery­
kańskiej jako Doradca Prezydenta 
Stanów Zjednoczonycy dla Spraw 
Bezpieczeństwa Kraju, otrzyma naj­
wyższe odznaczenie Amerykańskiej 
Rady Polskich Klubów Kulturalnych 
(American Council of Polish Cultural 
Clubs — ACPCC) na tegorocznej 
Konwencji tej organizacji w Wa­
shingtonie.

Brzeziński cieszy się olbrzymim 
szacunkiem i autorytetem wśród 
przywódców politycznych na całym 
niemal świecie. W chwili obecnej 
Brzeziński jest członkiem fakultetu 
Uniwersytetu Columbia w Nowym 
Yorku, a także jednym z głównych 
doradców w Centrum Studiów Strate­
gicznych i Międzynarodowych Uni­
wersytetu Georgetown w Waszyngto­
nie.

Uroczyste wręczenie “Distinguished 
Service Award” dr. Brzezińskiemu 
odbędzie się w czasie bankietu Kon­
wencji Klubów Kulturalnych w hotelu 
Washington w sobotę 30-go czerwca.

W czasie tego bankietu “ACPCC 
Founders Award” otrzyma b. Prezes­
ka Rady ACPCC Anna Chrypińska z 
Detroit, a “ACPCC Cultural Achie­
vement Award” Jan Nowak, autor 
znanej książki “Kurier z Warszawy”.

Dr Brzeziński przyjechał do Sta­
nów Zjednoczonych w 1953-cim roku. 
Posiada doktorat z Uniwersytetu 
Harward, gdzie później wykładał 
przez 7 lat. Następnie przeniósł się 
na Uniwersytet Columbia, gdzie zaj­
mował szereg prestiżowych stano­
wisk. Jest autorem wielu książek, 
m.in. “Alternative to Partition” i 
“Power and Principle”.

Jan Nowak, który jest jednym z

konsultantów Krajowej Rady Bezpie­
czeństwa, był w czasie wojny emi­
sariuszem polskiego ruchu podziem­
nego do legalnych władz polskich w 
Londynie. Od 1951-go do 1976-go roku 
stał na czele polskiej sekcji Radia 
Wolna Europa w Monachium.

ACPCC jest centralą koordynacyjną 
prace około 4O-tu klubów w różnych 
ośrodkach Stanów Zjednoczonych. 
Głównym zadaniem Rady i Klubów 
jest pogłębianie świadomości o wkła­
dzie polskim do cywilizacji światowej 
i udziale Polonii Amerykańskiej w 
rozwoju Stanów Zjednoczonych.

Polsko-Amerykański Klub Artysty­
czny w Waszyngtonie, najliczniejszy 
z pośród wszystkich klubów zrzeszo­
nych w Radzie, jest gospodarzem 
tegorocznej Konwencji.

Konwencja będzie obradować od 
27-go czerwca do 1-go lipca w histo­
rycznym hotelu Washington, znajdu­
jącym się w centrum stolicy i w są­
siedztwie Białego Domu.

Koszt uczestnictwa w konwencji 
dla osób z poza Washingtonu, włącza­
jąc w to niektóre posiłki, przyjęcia, 
bankiet, koncert, udział w “Wian­
kach” wynosi $204.25 (podwójny 
pokój) i $316.25 (pojedyńczy pokój). 
Dzieci do lat 14, jeżeli mieszkają z 
rodzicami, nie płacą ekstra za hotel.

W sprawie bliższych informacji 
należy pisać do Ed lub Etta Jani­
szewski, 4430 Majestic Lane, Fairvax 
Virginia 22033.

Należy podkreślić, że Konwencja 
odbywa się w okresie pełnego ruchu 
turystycznego w Washingtonie. Dla­
tego Komitet Konwencji usilnie zale­
ca jak najszybsze zgłaszanie uczest­
nictwa. W przeciwnym wypadku oso­
by z poza Washingtonu będą skazane 
na szukanie zakwaterowania we włas­
nym zakresie i po cenach znacznie 
wyższych. »

Wypadki samochodowe czy are­
sztowani za kradzież w sklepie 
lub za jazdę samochodem w sta­
nie nietrzeźwym. . . . Czy wiecie 
jakie prawa Wam przysługują? 
W tych i innych sprawach porad 
udziela:

BIURA ADWOKACKIE
PRZYBYŁO/ KUB1ATOWSKI

Dzwonić o każdej porze
631-2525

MÓWIMY PO POLSKU. 

Kowalski Ma 
Szczęśliwą Rękę

Przed ludowym świętem, rok 1982. 
Dyrektor wda Kowalskiego: “Będzie­
cie nieść portret tow. Breżniewa”. 
Kowalski protestuje: “Dlaczego 
właśnie ja, tow. dyrektorze?”. “Bo 
jesteście pijak, bijecie żonę, w pracy 
się obijacie”. Rok później scena się 
powtarza, z tą różnicą, że Kowalski 
ma nieść podobiznę Andropowa.

I znów w tym roku zbliża się święto 
i Kowalskiemu każą nieść transparent 
z Czemienką. Kowalski się broni: 
“Dlaczego ja, przecież nie piję, żonę 
kocham i pracuję jak stachanowiec”. 
To nic — powiada dyrektor, ale wy 
Kowalski, macie szczęśliwą rękę.

Wzorowa Rodzina
43-letnia mieszkanka stolicy Gre­

cji, Aten, Wasilika Zougenalis, powi­
ła niedawno dziewczynkę. Nie byłoby 
w tym fakcie nic dziwnego, gdyby 
nie to, że jest to już 19 dziecko 
pani Zougenalis.

Ojciec tego przykładnego stadka, 
liczący 54 lata taksówkarz ateński, 
powiedział jednemu z ciekawskich 
dziennikarzy: “Oboje z żoną nadal 
lubimy wypełniać obowiązki małżeń­
skie. Jednocześnie bardzo lubimy 
dzieci..

Zebranie Klubu 
Dolistów i Okolicy

Klub Dolistów i Okolicy będzie 
miał swe zebranie w niedzielę, 24 
czerwca, o godz. 1:30 po poł., w sali 
Copernicus Center, przy 5216 W. Law­
rence Ave. W czasie zebrania uczcimy 
Matki i Ojców. Przewidziano poczę­
stunek i loterię fantową. Prosimy 
wszystkich członków o przybycie.

Mieczysław Bochenko — prezes
I. Piotrowska — sekr.

Z Działalności 
Związku Klubów 

Polskich
Dyrekcja Związku Klubów Pols­

kich zawiadamia że posiedzenie za­
rządu i delegatów odbędzie się dnia 
15-go czerwca o godz. 7:30 wieczorem 
w siedzibie Związku 5835 W. Diversey.

★ * *
Związek Klubów Polskich zaprasza 

członkinie oraz członków Klubu i To­
warzystw oraz sympatyków rozrywki 
na “Dzień Rozmaitości” jaki odbę­
dzie się w niedzielę dnia 17-go czerw­
ca br. w Domu Związku Klubów 
Polskich przy 5835 W. Diversey Ave. 
Impreza rozpocznie się o godz. 1:00 
po poł.

W programie przewidziane są wys­
tępy dzieci z naszej szkółki pieśni i 
tańca, występy chórów. W przerwach 
loteria fantowa, a także możliwość 
tańca przy dobrej muzyce. Przekąska 
oraz kawa do nabycia. Wstęp tylko 
$2 od osoby, dzieci wstęp wolny.

W niedzielę 17-go czerwca w sie­
dzibie Związku Klubów Polskich o 
godz. 2:00 po południu odbędą się 
posiedzenia następujących Klubów: 
Klubu Łęczan, Klubu Zaborowian i 
Klubu Jadowniki Mokre.

JEDYNY W STANACH ZJEDNOCZONYCH
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WORZALLA PUBLISHING CO.
Cena$450

UWAGA:
Idealny Podręcznik Dla Nowych Emigrantów

Zamówienia Kierować

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. CICERO AVE., CHICAGO IL 60646

Za Zaliczeniem Pocztowym (COD) Książek Nie Wysyłamy

Uniwersytet Polonii Świata
Rada Koordynacyjna Polonii Wol­

nego Świata organizuje w Domu Pol­
skim Jana Pawła II w Rzymie dru­
gi kurs letni Uniwersytetu Polonii 
Świata w dniach od 5 sierpnia do 
25 sierpnia 1984 r.

Podobnie jak w ubiegłym roku, 
wykładowcami będą głównie nau­
kowcy polscy i polskiego pochodze­
nia. Słuchaczami kursu będą człon­
kowie młodego pokolenia Polonii z 
różnych krajów świata.

Program kursu obejmował będzie 
następujące zagadnienia:

— Wykładnia społeczna Kościoła 
w naukach Jana Pawła II.

— Polska: klucze do historii, kul­
tura i język.

— Zagadnienie dotyczące współ­
czesnej Polski.

— Polonijna wspólnota światowa 
— wymiana doświadczeń.

— Rola Kościoła w Polsce.
— Język polski w świecie.
W programie zajęć Uniwersytetu 

będzie 50 godzin wykładów, dyskusje 
i wymiana poglądów, projekcje fil­
mów, zwiedzanie Rzymu oraz wy­
cieczki do Asyżu i Florencji.

Językiem wykładowym będzie ję­
zyk polski.

Warunki Przyjęcia
Słuchaczami kursu letniego Uni­

wersytetu Polonii Świata mogą być 
osoby polskiego pochodzenia aktyw­
nie biorące udział w pracach środo­
wiska polonijnego, rekomendowane 
przez organizacje, w których wyróż­
niają się działalnością społeczną.

1. Kandydat/kandydatka musi po­
siadać dostateczną znajomość języka 
polskiego, umożliwiającą rozumienie 
wykładów w języku polskim.

2. Kandydat/kandydatka winien być 
w wieku 21-35 lat, kończący wyższe 
studia lub absolwent uniwersytetu.

3. Koszt za całość kursu, włącza­
jąc mieszkanie, utrzymanie oraz wy­
cieczki wynosi $300.00. Koszt przelo­
tu do Rzymu pokrywają uczestnicy 
lub organizacje rekomendujące. Opła­
ty za kurs mogą być uiszczane przy 
rejestracji w Rzymie.

Zgłoszenia należy kierować do Kra­
jowego Biura Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej, 1200 N. Ashland Ave., 
Chicago, IL 60622; tel. 252-5737.

Termin przyjmowania zgłoszeń 
został przesunięty do końca czerwca 
1984 roku.

WASHINGTON. — W czasie specjalnego obiadu, jaki odbył 
się w Białym Domu 30 maja br. prezydent Ronald Reagan 
wzniósł toast na cześć Sekretarza Generalnego NATO Jo­
sepha Luns (siedzi). Przyjęcie wydane zostało na cześć mi-

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.
nistrów spraw zagranicznych państw NATO. (UPI)

Sokolstwo Polskie Pożegnało Byłego Prezesa 
Waltera J. Laskę (1904—1984)

Walter J. Laska, radca prawny i 
honorowy prezes Sokolstwa Polskie­
go w Ameryce, zmarł we wtorek 22 
maja br. po powtórnym udarze móz­
gu w domu rekonwalescentów “Leba­
non Manor” w Pittsburghu, gdzie 
wracał do zdrowia po przebyciu w 
dniu 4 marca pierwszego udaru i hos­
pitalizacji.

W piątek 25 maja przewodnictwo 
Sokolstwa Polskiego na czele z pre­
zesem Bernardem B. Rogalskim 
wraz z pełną reprezentacją okręgów i 
liczną reprezentacją gniazd odprowa­
dziło długoletniego prezesa na miejs­
ce ostatniego spoczynku w “Jefferson 
Memorial Park ” po wysłuchaniu 
Mszy św. żałobnej w parafii zmarłe­

go w dzielnicy Pittsburgha Brent­
wood, i po odprawieniu w dniu po­
przednim pożegnała według rytuału 
sokolskiego w kaplicy domu pogrze­
bowego w dzielnicy Brentwood.

Prezes Laska był wybitnym człon­
kiem i działaczem Sokolstwa przez z 
górą pięćdziesiąt lat. W latach 1933- 
1952, za czasów prezesury dra Teofila 
Starzyńskiego wchodził on w skład 
ścisłego przewodnictwa Sokolstwa 
jako radca prawny (1933) oraz krajo­
wy skarbnik (1934-1952).

W roku 1952 przejął ster organiza­
cji z rąk i — jak wielu twierdzi
— z woli prezesa Starzyńskiego bę­
dąc obranym w roku 1952 na urząd 
prezesa Sokolstwa na 28-ym Walnym 
Zjeździe Sokolstwa w New Britain, 
Conn. Stanowisko prezesa piastował 
przez siedem kadencji przewodząc 
Sokolstwu łącznie przez 28 lat.

W uznaniu zasług otrzymał w roku 
1972 najwyższą odznakę Sokolstwa
— Złoty Krzyż Legii Honorowej, a 
kiedy w roku 1980 wycofał się na częś­
ciową emeryturę, ustępującego pre­
zesa uczczono specjalnym bankie­
tem i programem.

W czasie długoletniej prezesury 
druh Laska dał się poznać jako wy­
bitny administrator, który rozwinął i 
unowocześnił fundusz asekuracyjny, 
utworzony przez swojego poprzedni­
ka, dra Starzyńskiego, pomnażając 
kilkakrotnie majątek Sokoli, i kładąc 
podwaliny pod obecny rozwój organi­
zacji.

We wspomnieniu pośmiertnym his­
toryk Sokolstwa Artur L. Waldo cha­
rakteryzuje prez. Laskę jako “włoda­
rza doskonałego”, zarządcę, który 
Sokoli idealizm podbudował solidną 
dawką materializmu.

W mowie żałobnej w domu pogrze­
bowym wiceprezeska Leona Kozłows­
ka nazwała prez. Laskę “wielkim 
administratorem”, który idąc w śla­
dy pionierów Sokolstwa: dra Sta­

rzyńskiego, Marii Korpantowej, Gus­
tawa Pieprznego i red. Wasilewskie­
go zcementował organizację i wzmo­
cnił jej bazę przez właściwe zarzą­
dzanie majątkiem.

Rodowity Pittsburczanin, prezes 
Laska ukończył studia ekonomiczne 
i prawnicze na Uniwersytecie Du­
quesne w Pittsburgu i poza okresem 
studiów w Kolegium Związkowym w 
Cambridge Springs w Pennsylwanii 
spędził w Pittsburghu cale swoje 
życie, otwierając tu kancelarię adwo­
kacką i mając rozległą praktykę ze 
specjalizacją w prawie spadkowym i 
majątkowym, zakładając rodzinę i 
wychowując i kształcąc czwórkę 
dzieci.

Był członkiem i prezesem wielu 
organizacji i stowarzyszeń prawni­
czych, w tym przewodniczącym Stow. 
Prawników Amerykańskich Pocho­
dzenia Polskiego. Jako wybitny przed­
stawiciel fratemalizmu i znawca i 
praktyk systemu ubezpieczeń — 
przewodniczył w roku 1957 Zrzeszeniu 
Tow. Bratniej Pomocy w Rejonie 
Pittsburgha. Jako działacz polonijny 
brał udział w Zarządzie Fundacji 
Kościuszkowskiej i czynnie popierał 
Kolegium Związkowe, którego był 
wychowankiem.

Jako wyraz hołdu dla zmarłego 
Zarząd Krajowy Sokolstwa na zebra­
niu w dniu 26 maja, w dzień po po­
grzebie uchwalił nazwać jedną z sal 
Muzeum Sokolstwa Salą im. Waltera 
J. Laski i gromadzić materiały i 
dokumenty dotyczące okresu jego 
prezydentury.

lii.
W czwartek i piątek od 7 do 11:30 

wieczorem, w sobotę od 3 po południu 
do 1 w nocy; w niedzielę od 3 po 
południu do północy.

Radości co niemiara: gry, zabawy, 
błazny, oraz specjalne dania grup 
etnicznych — specjalności kuchni pol­
skiej.

Orkiestra, dancing, autentyczny 
“beer garden” z “happy hour,” w 
sobotę.

Dla młodych — lub młodych du­
chem — przejeżdżki przygotowane 
przez Astro Amusement. W sobotę 
po południu cena za nieograniczoną 
ilość przejazdów zniżona do połowy.

Pokój “Las Vegas,” oraz pokój 
szczęścia z nagrodami wartości na 
$2,000.

Na to wszystko i więcej wstęp 
DARMO. Po więcej informacji telefo­
nować na plebanię 867-8817.

Wdowy Po Policjantach 
Otrzymają Większe 

Pensje
Sędzia Sądu Okręgowego wydał 

orzeczenie na mocy którego wdowom 
po policjantach, którzy zginęli w cza­
sie służby przysługiwać będą większe 
pensje. Sędzia stwierdził, że powinny 
otrzymywać one 75% uposażeń, jakie 
otrzymywaliby ich mężowie, gdyby 
żyli.

Tow. Im. R. Dmowskiego 
Grupa 127 ZNP

Zawiadamiamy naszych członków, 
że ostatnie przedwakacyjne posiedze­
nie odbędzie się w czwartek, 14 czerw­
ca, w sali Moskal Hall, 5639 N. Mil­
waukee Ave.

Początek posiedzenia o godz. 8 wie­
czorem i w tym czasie będzie urzę­
dował sekretarz fin. W miesiącu lipcu 
i sierpniu zebrań nie będzie, a pierw­
sze powakacyjne posiedzenie będzie 
w m. wrześniu.

H. Wasilewski — prezes 
S. Pyka — sekretarz

Zebranie Gr. 877 ZNP 
Tow. Tysiąc Walecznych 
Towarzystwo Tysiąc Walecznych, 

Grupa 877 ZNP odbędzie swe mie­
sięczne posiedzenie w środę, 13 czerw­
ca, o godz. 7:30 wiecz., w sali Plac. 
90 SWAP, 6005 W. Irving Park Rd. 
Sekretarz finansowy będzie urzędo­
wał przed posiedzeniem.

Prosimy członków o liczne przyby­
cie, ponieważ mamy dużo spraw do 
załatwienia. Jest to ostatnie posiedze­
nie przed wakacjami.

Tadeusz Wojnar — prezes 
Stanisława Krukar — sekr.

Przedwakacyjne 
Posiedzenie 

Grupy 759 ZNP
Ostatnie przedwakacyjne posiedze­

nie Grupy 759 ZNP Tow. Nadwiślań­
skiego odbędzie się w środę, 13 czer­
wca, o godz. 7:30 wiecz., w sali 
E. Moskala, 5639 N. Milwaukee Ave.

Prosimy członków o przybycie, po­
nieważ mamy wiele ważnych spraw 
do załatwienia przed odroczeniem ze­
brań aż do drugiej środy września.

Jan Jurek, prezes

Posiedzenie Klubu 
Zaborowian

cie z okazji Dnia Matek i Ojców. 
Serdecznie Zapraszamy.

Stanisław Gulik — prezes 
Eugeniusz Przytula — sekr.

Zebranie
Fundacji A.K.

Miesięczne zebranie Fundacji A.K. 
odbędzie się 13 czerwca, o godzinie 
7:00 wieczorem, w Domu OO. Jezui­
tów, pod adresem 4105 N. Avers Ave.

Wygłoszona będzie prelekcja pod 
tytułem — “Możliwości pracy w han­
dlu międzynarodowym. ”

Zapraszamy wszystkich członków, 
jak i osoby zainteresowane na to 
spotkanie.

Zarząd Fundacji A.K.

Zebranie
Klubu Kujawiaków

Przedwakacyjne posiedzenie Klubu 
Kujawiaków odbędzie się w nowym 
miejscu, tj. w lokalu Plac. 24 SWAP, 
4139 S. Kedzie Ave., we wtorek, 12 
czerwca, o godz. 7:30 wiecz.

Po posiedzeniu odbędzie się przy­
jęcie z okazji Dnia Matek i Ojców.

Serdecznie zapraszamy.
S. Kwartnik, prezes; 

L. Siorek, sekr.

Doroczny Karnawał 
Parafii Sw. Rozalii

Od czwartku, 21 czerwca do niedzie­
li, 24 czerwca włącznie, na gruntach 
parafialnych, 4401 N. Oak Park Ave. 
(narożnik Oak Park i Montrose), Har­
wood Heights, odbywać się będzie 
doroczny karnawał parafii św. Roza-

Miesięczne posiedzenie Klubu Za­
borowian odbędzie się w niedzielę 17 
czerwca w sali Związku Klubów Pols­
kich przy 5835 W. Diversey Ave., o 
godz. 2:30 po poł.

Po posiedzeniu odbędzie się przyję­

Zebranie
Grupy 2185 ZNP

Tow. Strzelców Obrony Białego 
Orła, Grupa 2185 ZNP, Oddział 101 
Legionu Pułaskiego odbędzie posie­
dzenie we wtorek 19 czerwca, o godz. 
7:30 wieczorem, w lokalu E. Moskala, 
5639 N. Milwaukee Ave.

Długoletnia prezeska owego Tow.. 
Maria Klinger obecnie czuje się do­
brze, powróciła do dalszej pracy w 
naszych szeregach.

Sekretarz finansowy będzie wcze­
śniej, aby przyjmować składki. Pie­
niądze można również przesłać do 
niego pocztą. Po posiedzeniu odbę­
dzie się uczczenie i przyjęcie dla 
Matek i Ojców.

Maria Klinger — prezeska 
Anna Warzyca — wiceprezeska 

J. Przywara — sekr. prot.

Posiedzenie
Stow. Dobroczynności 

Przy ZNP
Ostatnie przedwakacyjne posiedze­

nie Stow. Dobroczynności przy ZNP, 
odbędzie się we wtorek, 12 czerwca, 
w siedzibie Związkowej, pnr. 6100 N. 
Cicero Ave., o godzinie 7:30 wieczo­
rem.

Na posiedzeniu tym prezeska Sto­
warzyszenia Helena Szymanowicz 
podzieli się wrażeniami z podróży do 
Izraela i Ziemi Świętej. Po posie­
dzeniu odbędzie się losowanie. Upra­
sza się panie o obecność i punktual­
ność.

Helena Szymanowicz — prezeska 
Marta Filar — sekr.

Posiedzenie
Grupy 694 ZNP

Przedwakacyjne posiedzenie Gru­
py 694 ZNP odbędzie się we wtorek, 
12 czerwca, o godz. 7 wiecz., w sali 
E. Moskala, 5639 N. Milwaukee 
Ave.

Mamy wiele ważnych spraw do za­
łatwienia, prosimy więc o liczne przy­
bycie. Prezes Marud podzieli się z 
nami wrażeniami ze swej podróży. 
Sekretarz finansowy będzie przyj­
mować składki, a po zebraniu odbę­
dzie się przyjęcie z okazji Dnia 
Matek i Ojców.

Piotr Marud, prezes; 
Józefa Cieśla, sekr. prot.

Zmiana Daty Posiedzenia 
Grupy 1447 ZNP

Regularne, miesięczne posiedzenie 
Grupy 1474 ZNP zamiast w trzecią 
niedzielę miesiąca, odbędzie się w 
czwartą niedzielę, czyli 24 czerwca w 
domu prezesa Stanisława Jagiełki 
(tel. 343-4526)

W czasie majowego zebrania tytuł 
“Matki Roku” otrzymała Sabina Pi­
larska. Wraz z tytułem, otrzymała 
upominek w postaci złotego naszyjni­
ka i bukiecik bzu. Na zebraniu tym 
wspólnie obchodziliśmy “Święcone” 
oraz Dzień Matki.

Grupa wraz z Gminą 41 weźmie 
udział w Dniu Okręgu XIH ZNP w 
Obozie Młodzieżowym w Yorkville, 
Illinois. Dzień ten odbędzie się 15 
lipca br. przejazd autobusami w obie 
strony kosztować będzie $6 od osoby.

Odjeżdżamy o godz. 9 rano, wraca­
my o 6 wieczorem. W sprawie rezer­
wacji miejsc w autobusie telefono­
wać do Józefa Szezech na nr. 736-1724.

Irena Szczech — koresp.
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Po Konferencji “Szczytowej”
Szczytowa konferencja ekonomiczna sze­

fów rządów siedmiu państw uprzemysłowio­
nych, która zakończyła się w sobotę w Lon­
dynie, nie przyniosła niespodzianek. “Program 
ekonomiczny” ogłoszony w oficjalnym komu­
nikacie nie zawiera nowych zaleceń lecz w 
10 punktach ujmuje zagadnienia, które inte­
resują wszystkich szefów rządów i były te­
matem dyskusji poprzednio. Na czoło wysu­
nięto deficyt budżetowy w Stanach Zjedno­
czonych, który według większości ekonomi­
stów po obydwu stronach Atlantyku, powo­
duje wzrost stopy procentowej i może mieć 
katastrofalne następstwa dla Stanów Zjedno­
czonych i państw związanych z nimi eko­
nomicznie.

Prez. Reagan nie zgadza się z tą oceną, wska­
zując trafnie, że wraz z rozwojem ekonomicz­
nym spada deficyt budżetowy a wzrost stopy 
procentowej zależy od wielu czynników.

Uczestnicy konferencji, zadowoleni z po­
prawy ekonomicznej w ich krajach, do czego 
przyczynił się przede wszystkim większy niż 
się spodziewano rozkwit gospodarki Stanów 
Zjednoczonych, wykazali powściągliwość w 
wypowiedziach i nie atakowali polityki eko­
nomicznej prez. Reagana tak ostro jak przed 
rokiem w Williamsburgu. Wyręczali ich człon­
kowie ich rządów. Minister gospodarki RFN Otto 
Lambsdorf w dniu otwarcia konferencji w 
przemówieniu w bardzo ostrym tonie atako­
wał deficyt budżetowy Stanów Zjednoczonych, 
dopatrując się w nim źródła zła, które spara­
liżuje państwa uprzemysłowione i doprowadzi 
do rebelii państwa zadłużone.

Szkoda, że min. Lambsdorf nie sięgnął do 
głównej przyczyny deficytu budżetowego Sta­
nów Zjednoczonych. Jest nim ciężar obrony 
RFN i aliantów w Europie. Otto Lambsdorf 
nie byłby ministrem gospodarki Niemiec 
Zachodnich, lecz, być może, kopałby złoto 
na Syberii na potrzeby machiny wojennej 
“imperium zła”, jak trafnie nazwał ZSRR 
prez. Reagan. Deficyt budżetu Stanów Zjedno­
czonych zamieniłby się w nadwyżkę, gdyby 
alianci zaczęli w całości płacić za swoją obro­
nę. Na to się jednak nie zanosi, bo musie- 
liby obciąć “darmochę” hojnie rozdawaną 
milionom ludzi i zwiększyć podatki, co przy­
czyniłoby się do obniżenia stopy życiowej 
i wywołało rewoltę ludności. Dobrobyt jest 
jedną z najskuteczniejszych broni przeciw ko­
munizmowi.

Uczestnicy konferencji mówili pięknie o do­
brodziejstwach wolnej wymiany handlowej. 
Słyszeliśmy podobne oświadczenia przed ro­

kiem na konferencji w Williamsburgu. Po 
powrocie do swoich krajów, szefowie rządów 
zaczęli wznosić bariery celne i wprowadzać 
ograniczenia importowe.

Wprawdzie konferencja miała być poświę­
cona zagadnieniom ekonomicznym, ale szefo­
wie rządów siedmiu państw skorzystali z oka­
zji, by przedyskutować także inne zagadnie­
nia. Z gospodarką wiąże się ściśle wojna 
iracko-irańska, grożąca ograniczeniem lub 
wstrzymaniem dostaw ropy naftowej znad 
Zatoki Perskiej, co miałoby ujemny wpływ 
na rozwój gospodarczy państw importujących 
ropę naftową.

Nad wszystkimi sprawami góruje stosunek 
do ZSRR. Ta sprawa mogła wywołać gorą­
cą dyskusję, ponieważ niektórzy uczestnicy 
konferencji pod naciskiem silnych ruchów 
pacyfistycznych w swoich krajach, zdalnie kie­
rowanych z Moskwy, gotowi byli naciskać 
na prez. Reagana, by zmienił taktykę i do­
prowadził do “ocieplenia” atmosfery między 
Stanami Zjednoczonymi i ZSRR. Prez. Rea­
gan wyprzedził krytyków, bo w przemówieniu 
do parlamentu irlandzkiego, ponowił gotowość 
do rozmów z Moskwą na wszystkie tematy, 
a szczególnie ograniczenia zbrojeń nuklear­
nych.

Prez. Reagan na pewno przewidywał, że 
jego oferta zostanie odrzucona, ponieważ celem 
Moskwy nie jest współżycie z Zachodem, lecz 
korzystanie z jego pomocy w osiągnięciu ce­
lu, jakim jest narzucenie zbrodniczego komu­
nizmu całej ludzkości. Wyciągnięcie ręki przez 
prez. Reagana miało odebrać broń przeciw 
niemu ciągle łudzącym się na Zachodzie, że 
z władcami na Kremlu, podobnie jak z inny­
mi rządami, można wszystko załatwić przy 
stole konferencyjnym. Jednym z tych naiw­
niaków jest premier Kanady Pierre Trudeau, 
który obwinił prez. Reagana za wytworzenie 
zimnej atmosfery w stosunkach z ZSRR i 
otrzymał odprawę, na jaką zasłużył.

Konferencja w Londynie, która zakończyła 
10-dniową podróż prez. Reagana do Europy 
była jego wielkim sukcesem przedwyborczym. 
Dla społeczeństwa amerykańskiego większe 
znaczenie niż rozmowy londyńskie miały uro­
czystości na cmentarzach Poległych podczas 
inwazji w Normandii. Liczne środowiska 
głoszące, że wojna niczego nie rozwiązuje 
i wszystko można załatwić przy stole konfe­
rencyjnym, zobaczyły, że “imperium zła” Hit­
lera rozleciało się pod uderzeniami setek 
tysięcy dzielnych żołnierzy i innej drogi nie 
było.

O Kłopotach Banków
Kongr. Frank Annunzio (D) z Chicago jest 

przewodniczącym izbowego podkomitetu dla 
spraw konsumentów i z tego tytułu zajmuje 
się zagadnieniami oraz trudnościami banków. 
Dla przykładu kongr. Annunzio obserwuje z 
wielką czujnością poczynania agencji federal­
nej “Federal Deposit Insurance Corporation” 
w stosunku do Continental Illinois Bank. Ta 
bowiem instytucja popadła w kłopoty finanso­
we i stąd FDIC wystąpiła z posunięciami, ma­
jącymi na celu zagwarantowanie wszystkich 
wkładów w tym banku.

Annunzio uznaje, że federalna agencja po­
stąpiła słusznie, decydując się na zagwaranto­
wanie depozytów oraz innych należności kon­
sumentów z tytułu operacji finansowo- 
bankowych Continental Illinois Bank. Ale jed­
nocześnie kongr. Annunzio, będąc znanym obroń­
cą interesów konsumentów w wielu dziedzi­
nach życia gospodarczego, wystąpił do prze­
wodniczącego FDIC, Williama M. Isaac, z su­
gestiami, aby agencja ta wypracowała technikę 
załatwiania spraw banków, które popadają 
w trudności finansowe oraz potrzebują fede­
ralnej pomocy.

Annunzio nie jest zadowolony z faktu, że 
zamiast kierować się tymi samymi założeniami 
w sprawach banków, które z racji federalnej 
gwarancji są uprawnione do udzielenia im po­
mocy, agencja gwarantująca depozyty ustala 
w każdym poszczególnym wypadku metody 
postępowania oraz załatwiania spraw banko­
wych. Powoduje to, jak wywodzi kongr. An­
nunzio w liście do przewodniczącego Isaaca, 
niezadowolenie i gorycz ze strony wszystkich 
zainteresowanych, a więc właścicieli depozy­
tów, szefów banków oraz klientów, mających 
zwykle interesy z instytucjami bankowymi, 
które popadają w kłopoty.

Annunzio podaje, że gdy w trudności finan­
sowe popadł United of America Bank, Federal 
Deposit Insurance Corp, przekazała właścicie­
lom depozytów 60 proc, ich nieubezpieczonych 
depozytów, co nasunęło Kongresmanowi przy­
puszczenie, że depozyty w różnych bankach

różnie są traktowane, gdy weźmie się pod 
uwagę sprawę banku Continental oraz sprawę 
banku United of America.

W tym stanie rzeczy kongr. Annunzio słusz­
nie wywodzi, że FDIC potrzebuje wytycznych 
dla ujednoliconego działania w sprawach za­
bezpieczenia interesów konsumentów w ban­
kach, które popadają w trudności finansowe. 
Chodzi więc o to, aby sprawy banków były 
załatwiane nie od wypadku do wypadku, ale 
w oparciu o opracowane przez federalną agen­
cję dyrektywy, które powinny być znane za­
równo depozytorom i klientom bankowym, 
jak też kołom bankowym.

“Wzywam Pana, Panie Przewodniczący, do 
opracowania założeń oraz postępowania dla 
spraw banków, które popadają w trudności 
finansowe czy też załamują się” — pisze Kon- 
gresman w swoim liście do szefa agencji FDIC.

I chociaż mogą być rozbieżności poglądów 
odnośnie postawy i działania agencji federal­
nej, to jednak zarówno bankierzy, jak też 
akcjonariusze i klienci banków będą wiedzieli 
przed czasem jakie są założenia w tej grze 
o zabezpieczenie ich interesów w wypadkach 
załamywania się czy też tylko osłabienia fi­
nansów bankowych.

Zdaniem kongr. Annunzio FDIC powinna 
kierować się tymi samymi założeniami w od­
niesieniu do wszystkich wypadków kłopotów 
bankowych.

Jeśli bowiem nie będzie ustalonej polityki, 
w traktowaniu banków popadających w trud­
ności finansowe, dojdzie do procesów sądowych 
na szeroką skalę, do zarzutów i oskarżeń 
o uprzywilejowanie jednych a pomijanie inte­
resów środowisk czy też o pomawianie, że 
władze federalne kierują się wielkością insty­
tucji, a nie sprawiedliwością w jednakowym 
traktowaniu spraw bankowych.

W interesie instytucji bankowych, jak też 
w interesie dających ubezpieczenia federalne 
czynników finansowych, jak wreszcie w intere­
sie klientów leży możliwie jak najszybsze wy­
pracowanie rządowej polityki traktowania ban­
ków w kłopotach.

PISZĄ:
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Konflikt o Samochody 
z Japonii

(U.S. NEWS & WORLD REPORT)— 
Konflikt o kwoty samochodowe w 
imporcie z Japonii przybrał już wy­
raźne zarysy w wymianie poglądów 
między administracją rządową oraz 
przemysłem samochodowym w De­
troit. Administracja wysuwa drażliwe 
pytanie czy amerykański przemysł 
samochodowy zasługuje na dalszą 
ochronę.

Oto bowiem William Brock, który z 
ramienia Stanów Zjednoczonych pro­
wadzi rozmowy gospodarcze określił 
jako “nie do uwierzenia” fakt, że 
dwie kompanie samochodowe, Ford 
i General Motors, wypłacą w tym 
roku $271 milionów w bonusach dla 
swoich czołowych szefów korporacyj­
nych.

Do tego Brock oświadczył, że płace 
robotników samochodowych są daleko 
ponad przeciętnymi płacami, jakie 
otrzymuje większość Amerykanów, 
zaś zysk przemyśłu w sumie $6.3 
biliona w poprzednim roku osiągnął 
poziom rekordowy.

W tym stanie rzeczy sprzeciwy ad­
ministracji “są milę szerokie i milę 
głębokie”, jak powiedział Brock. 
Wskazując na te sprzeciwy, admini­
stracja powinna wystąpić w marcu 
przyszłego roku wobec Japonii z su­
gestią co do ograniczenia po raz piąty 
dostaw japońskich samochodów.

Okazuje się, że sekretarz handlu, 
Malcolm Bandridge, i doradca ekono­
miczny Białego Domu, Martin Feld­
stein, także sprzeciwiają się kwotom. 
Prez. Reagan nie zadecydował dotąd 
w tej sprawie.

Problem kwot może stać się poważ­
nym zagadnieniem kampanijnym, 
gdyż Walter Mondale jest popierany 
przez unie reprezentujące pracowni­
ków przemysłów samochodwego, sta­
lowego i gumowego.

Krytycy sytuacji w przemyśle samo­
chodowym podkreślają, że ta ochrona 
interesów przemysłu samochodowego 
kosztuje konsumentów $5 bilionów 
rocznie. Sprzedawcy importo­
wanych samochodów w Stanach uwa­
żają, że kwoty spowodują inflację 
cen wszystkich samochodów, zarówno 
produkcji lokalnej, jak i zagranicz­
nej. Inflacja wyraża się normą 10 
procent.

Amerykańscy producenci samocho­
dów wyrażają opinie, że bez kwot 
samochodowych Ameryka będzie, jak 
to powiedział szef korporacji Chry­
slera, Lee lacocca, japońską “kolo­
nią”.

Obaj demokratyczni senatorzy z 
Michigan wywodzą, że Japonia, mając 
korzystną sytuację odnośnie cen 
małych samochodów, może zwiększyć 
swój udział na rynku samochodowym 
w Stanach z 25 do 40 procent. Sana- 
torzy są również zdania, że obecna 
sytuacja zagraża zwolnieniami w prze­
myśle samochodowym do miliona pra­
cowników, a tym samym trzeba będzie 
bilionów dolarów na wypłaty dla 
bezrobotnych.

Prezes unii robotników przemysłu 
samochodowego, Owen Bieber, 
oświadczył, że zniesienie kwot samo­
chodowych byłoby “karą dla pra­
cowników za zachłanność ich bosów”.

Zastój 
w Rokowaniach 
Rozbrojeniowych

Wyliczmy najpierw te rokowania, 
zaznaczając je skrótami: INF, 
START, MBFR....

Mają one wszystkie wspólną cechę: 
zastój.... Sowiety postanowiły bo­
wiem wstrzymać swój udział w roko­
waniach. Co więc oznaczają literowe 
skróty?

INF. Intermediate-range-nuclear- 
forces talks. Moskwa stale głosi, że 
nie podejmie rokowań, dopóki nowe 
stanowiska rakiet NATO nie zostaną 
usunięte z Europy Zachodniej.

START. Strategic-arms-reduction 
talks. Moskwa powiada, że nie podej­
mie dyskusji na temat rakiet dale­
kiego zasięgu, gdy nadal toczą się 
spory o rakiety europejskie.

MBFR. Mutual-and-balanced-force- 
reduction parley. Wiąże się z nie­
wielką nadzieją, gdy Kreml rozważa 
nowy amerykański plan zmniejszenia 
sil konwencjonalnych obu mocarstw.

Więc co będzie dalej? Niewiele. 
Kreml nie ustąpi Reaganowi ani o cal 
w tym roku wyborczym.

Stany Zjednoczone są zdecydowane 
nie osłabiać swoich sil zbrojnych.

Andrzej Jankiewicz

Zablokowany Ster
W okresie propagandy sukcesu 

jakaś mądra prominencka głowa 
pomyślała jakby tu — niemalże 
piktograficznym symbolem — zilus­
trować historyczną rolę partii komu­
nistycznej w życiu narodu, jakby 
ująć w czytelny i powszechnie zrozu­
miały symbol jej dziejową misję. 
Partia miała być przedstawiona jako 
monolit, filar bytu Polaków. Pikto­
gram miał także wyrażać ogarnianie 
przez PZPR najdalszych horyzontów 
i jej kierowniczą rolę w osiąganiu 
wyznaczonych celów realnego socja­
lizmu. Po określeniu tych parame­
trów, rozpisano konkurs wśród plas­
tyków na stosowny plakat propagan­
dowy.

Nie pamiętam, który z plastyków 
wygrał ten konkurs. Pamiętam — i to 
doskonale — jego dzieło. Koło steru 
dzierży w ręku krzepki, z podkasany- 
mi rękawami koszuli sternik. Jego 
wzrok wbity jest w siną dal, nieru­
chomy i proroczy. Tylko włosy sterni­
ka rozwiewają przeciwne wiatry. 
Pomimo to ster nie drgnie w jego 
pewnym uchwycie; łajba prze ku 
szczęśliwym lądom. Reszty plakatu 
dopełnia krótkie hasło: Partia sterni­
kiem narodu!

No i partia posterowała — kolejny 
raz nawa polskiej państwowości wpa­
kowana została przez nią na mieliznę 
kryzysu.

W sierpniu 1981 roku ster został 
zablokowany. Narodowi nie podobał 
się sam sternik do tego stopnia, iż 
plakat doczekał się repliki. Na no­
wym plakacie, który powstał w jed­
nej z oficyn “Solidarności” sternik 
już nie dzierży steru, lecz jedno jego 
przedramię znajduje się w drugim, 
jakże charakterystycznym i znanym 
na całym świecie geście. Powszech­
nie uznaje się go za uwłaczający. 
W geście, który opisany został jako: 
tu się zgina dziób pingwina!

W tym geście, którym odpowiedział 
“usportowionej” sowieckiej widowni, 
ryczącej i gwiżdżącej podczas wyko­
nywania skoku o tyczce po zloty olim­
pijski medal i rekord świata, polski 
atleta Kozakiewcz, gdy wykonał uda­
ną próbę. Zadrżeli wówczas posępni 
kremlowscy władcy, gdyż dla nich 
ten gest był czymś więcej, aniżeli tyl­
ko indywidualną odpowiedzią Koza­
kiewicza rozwydrzonej, szowinistycz­
nej widowni, nie mogącej pogodzić 
się z utratą jednego złotego medalu, 
który przecież należał się sowieckie­
mu reprezentantowi. Ten gest był 
symboliczny. Nie Kozakiewicz poka­
zał im dziób pingwina, ale Polacy, Ci 
niepokorni Polacy, którzy zawsze, 
bezrozumnie, występowali przeciwko 
swoim braciom, Rosjanom. Ostatnio 
zaś ośmieszyli tak dobitnie ich zdoby­
cze komunizmu!

No, ale kto z partii się śmieje, ten 
nie je! Ster wprawdzie wysuwał się 
z ręki partii, ale za to rozprutą łajbę 
wojskowe buldożery ściągnęły z mie­
lizny. Na żądanie sowieckiego arma­
tora. Stoi, więc dzisiaj, a raczej po­
grąża się w głębinach. Ster zaś prze­
jął generał Jaruzelski i wielu jeszcze 
innych generałów, nie tyle obrońców 
ojczyzny, ile obrońców komunistów i 
ich porządków, obrońców cudzych in­
teresów w Polsce. Dla nich bynaj­
mniej nie jest ważne, że statek tonie, 
istotne jest to, w czyich rękach znaj­
duje się koło, jak proroczo oświad­
czył jeden z satyryków jeszcze przed 
grudniem.

Ster został więc utrzymany, tyle 
że posunięcie Jaruzelskiego — wypo­
wiedzenie wojny narodowi — zupełnie 
go unieruchomiło. Po dwu i pół roku, 
najpierw stanu wojennego, a później 
“powojennego”, ale też z nadzwy­
czajnymi prerogatywami przyzna­
nymi rządowi w okresie tzw. prze­
zwyciężania kryzysu, można stwier­
dzić jedno: partia nie odzyskała poli­
tycznej kontroli nad społeczeństwem. 
Nie kieruje, nie steruje, nie przewo­
dzi.

Została podwójnie ubezwłasnowol­
niona: najpierw przez naród, naj- 
słusznej przypisujący jej odpowie­
dzialność za kolejne kryzysy i drama­
tyczne polskie przełomy, później 
przez wojskowych, którzy w obronie 
skompromitowanej i skorumpowanej 
władzy wyszli z koszar. I nie zamie­
rzają szybko do nich powrócić.

Skąd się bierze ta szczególna nie­
moc partii i utracenie naczelnej po­
zycji, co jest przecież nie do pomy­
ślenia w pozostałych państwach blo­
ku komunistycznego?

Rozmaici sowietolodzy i specjaliści 
wskazują na coraz to inne przyczyny. 
Nikt jednak z nich nie próbował zsu­
mować przynajmniej najbardziej 
podstawowych z nich. Z wielką szko­
dą dla zrozumienia polskiego przy­
padku i prawidłowej nań reakcji poli­

tycznej państw wolnego świata. Wy­
suwanie jednej tylko przyczyny jako 
decydującej, prowadzi do mylnych 
interpretacji zjawisk i zbytniej ner­
wowości w podejmowaniu decyzji.

Spróbujmy więc — dla opiniotwór­
czych potrzeb Polonii — dokonać 
właśnie zestawienia kilku, jak się 
piszącemu wydaje, podstawowych 
przyczyn rozpadu partii polskich ko­
munistów.

1) . — Byt każdej z komunistycz­
nych partii opiera się o ideologiczne 
uzasadnienie jej kierowniczej roli w 
życiu narodu. Jest ona wszak awan­
gardą proletariatu, reprezentuje jego 
interesy. Buduje — w imieniu klasy 
robotniczej — realny socjalizm, któ­
rego ucieleśnieniem jest państwo 
sprawiedliwości społecznej. Cała 
reszta ideologicznej oprawy nieomyl­
ności i historycznej roli partii spro­
wadza się do powtarzania nieustan­
nych kłamstw o “sukcesach”. Na 
propagowanie kłamstw partia ma 
bezwględny monopol.

Nieszczęściem PZPRu stało się 
zdemaskowanie tych kłamst oraz roz­
bicie — bezpowrotne — ideologicz­
nych przesłanek egzystencji partii. 
W Sierpniu przeciwko praktykom ko- 
muninstycznej “awangardy” wystą­
piła cała klasa robotnicza. Nie skoń­
czyło się na odruchu protestu i buntu, 
jak to miało miejsce w poprzednich 
polskich przełomach — w latach 1956, 
1970 i 1976 — robotnicy wyłonili 
własną reprezentację: związek zawo­
dowy “Solidarność”. Niezależny i 
samorządny związek czuwać miał 
nad ochroną ich uprawnień obywa­
telskich i pracowniczych. Ochroną 
przed czym? Przed aparatem władzy.

W tym momencie komuniści zna­
leźli się w jednoznacznej pozycji. 
Przodująca klasa społeczna — robot­
nicy — odebrała im uzurpowany 
mandat reprezentacji jej interesów. 
Co więcej — ogólnonarodowy charak­
ter związku zawodowego “Solidar­
ność” przeciwstawił interesy narodu 
interesom rządzącej nowej klasy: 
czerwonej burżuazji. Tego się nie da 
zaklajstrować.

Nie da się też odzyskać monopolu 
na oficjalną prawdę. Fakt istnienia 
podziemia oraz podjęcia przez niego 
— najpierw tradycyjnie, a obecnie 
celowo — szerokiego ruchu samo­
kształcenia społecznego i niezależ­
nego informowania opinii publicznej 
ma znaczenie historyczne. Jeśli ktoś 
mówi dziś, że “Solidarność" prze­
grała — myli się całkowicie. Prze­
grała jako struktura, wygrywa jako 
idea. Oto dlaczego stwierdzić można, 
że partia pozbawiona została swej 
ideologicznej bazy. Najbardziej na­
wet twardogłowi marksolodzy (w tym 
sowieccy) przyznają, że na odbudowę 
“zaufania” do partii trzeba wielu lat. 
Młode pokolenie jest dla partii po 
prostu już stracone.

2) . — W tych warunkach komunis­
tom pozostało rządzenie, nie zaś wła­
danie ideologiczne. Rządzić zaś rów­
nie dobrze mogą i wojskowi i twardo­
głowi i liberałowie. Posługiwać się 
jednak muszą bezpośrednim przymu­
sem, represjonowaniem, terroryzo­
waniem poszczególnych środowisk.

Jest to “ideologia” strachu, nie zaś 
ideologia światłych celów, lepszej 
przyszłości dla wszystkich w komu- 
niźmie. Akcent przesunął się na pańs­
two, na jego totalitarną istotę. Apa­
rat przymusu — wojsko i służby bez­
pieczeństwa — wziął więc górę nad 
aparatem partyjnym. Ten zaś aparat 
może istnieć bez dawnego dublowa­
nia przez aparat partyjny! Nic zatem 
dziwnego, że czynniki rządzące (woj­
skowi) pejoratywnie wyrażają się o 
możliwościach i o kwalifikacjach do 
kierowania, jakie reprezentuje biuro­
kracja PZPRu. Przecież to ona do­
prowadziła do kryzysu!

3) . — Partia poniosła klęskę w 
przedstawieniu programu kompleks­
owej reformy gospodarczej. Już jej 
IX Nadzwyczajny Zjazd nie potrafił 
sformułować programu alternatyw­
nego i równoważnego do przyszłościo­
wej wizji “Soldiamości” — Polski 
Samorządnej, a cóż dopiero, gdy oka­
zało się, że miast porozumienia spo­
łecznego wybrano (przecież w jej 
imieniu) rozwiązania siłowe. Dalsze 
praktyki pogrudniowe generała Jaru­
zelskiego (zdelegalizowanie “Solidar­
ności”, wielu stowarzyszeń twór­
czych, prześladowanie ludzi o nie­
wątpliwym autorytecie moralnym, 
polowania na dzialczy opozycji, 
uchwalenie wielu praw o represyj­
nym charakterze itp.), dowodnie 
wykazały Polakom, jak bezbrzeżny 
jest egoizm grupy rządzącej. Powstał 
w świadomości ludzkiej stereotyp 
niereformowalności systemu i jego 
niemożliwości dostosowania się do

(Dokończenie na str. 5-ej)
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Co Warto Wiedzieć o Ekg
Skrót każdy zna — wiemy, że jest 

to badanie serca. Ale na czym ono 
właściwie polega i co pozwala stwier­
dzić?

Mówiąc obrazowo — serce to “sil­
nik”, dzięki któremu może pracować 
“maszyna”, czyli nasz organizm. 
“Silnik” z kolei pracuje dlatego, że 
jest nieustannie zasilany energią 
elektryczną. Jego “rozrusznikiem” 
wysyłającym rytmiczne bodźce elek­
tryczne, jest znajdujący się prawym 
przedsionku serca tzw. węzeł zatoko­
wy.

Bodziec, czyli pobudzenie elektry­
czne przechodzi kolejno przez mięś­
nie przedsionków do komór serca, 
wywołując reakcję łańcuchową: 
skurcz i rozkurcz przedsionka, skurcz 
i rozkurcz komory. Pojedyncza reak­
cja trwa mniej więcej sekundę. Ich 
suma, to rytmiczne bicie serca czyli 
— całe ludzkie życie.

W czasie tej sekundy bodziec elek­
tryczny rozprzestrzenia się w sercu, 
a potem wygasa i zaraz następuje 
nowy bodziec.

W związku z tym każde włókno 
mięśniowe znajduje się w określonej 
“fazie bioelektrycznej”: w jednych 
napięcie elektryczne właśnie wzrasta, 
a w innych akurat maleje, a snujące 
się siły elektromotoryczne poszczegól­
nych komórek tworzą siłę wypadko­
wą, bezustannie zmieniającą swój 
kierunek w miarę rozchodzenia się, i 
wygasania bodźca oraz rzutującą na 
stan napięcia elektrycznego w całym 
organiźmie.

Umocowując na powierzchni ciała

elektrody połączone z urządzeniem 
piszącym, czyli podłączając pacjenta 
do przyrządu zwanego elektrokardio­
grafem, uzyskuje się zapis rzutu na 
powierzchnię ciała owej “zmiennej 
wypadkowej”, a więc i obraz zmian 
napięć elektrycznych powstających 
w czasie pracy serca. Czyli — elektro- 
kardiogram. ,

Lekarz może na jego podstawie 
ocenić rytm pracy serca, czyli prze­
konać się, czy istnieją zaburzenia w 
wytwarzaniu przez nie bodźców elek­
trycznych, oraz wykryć i ocenić sto­
pień ewentualnych zaburzeń ukrwie- 
nia mięśnia sercowego.

Można zatem na podstawie obrazu 
ekg stwierdzić, w jakim stanie jest 
serce badanego pacjenta: zdrowia 
czy choroby. Jeżeli nieprawidłowości 
zapisu są tak wyraźne, że pozwolą 
na postawienie diagnozy (np. przy 
trwającym właśnie zawale), lekarz 
może też na ich podstawie rozpoznać 
rodzaj choroby.

Przeważnie jednak, żeby odpowie­
dzieć na pytanie: jakie schorzenie 
serca doprowadziło do nieprawidło­
wego obrazu ekg trzeba poddać pa­
cjenta także różnym innym bada­
niom.

Nowoczesne kliniki dysponują apa­
raturą umożliwiającą stałe kontrolo­
wanie (tzw. monitorowanie) akcji 
serca, podczas gdy z pomocą trady­
cyjnego aparatu można ją tylko śle­
dzić przez małą chwilkę.

Po badaniu, wykonanym takim 
aparatem, dużo łatwiej o postawienie 
diagnozy.

Kosmetyka Stara Jak Świat
Jak świat światem, kobiety zawsze 

chciały wyglądać ładnie i szukały ku 
temu odpowiednich środków, czyli 
właśnie kosmetyków (od starogrec- 
kiego słowa “kosmeo” — upiększać). 
Sztukę upiększania doprowadzili do 
perfekcji już starożytni Egipcjanie. 
Młode Egipcjanki malowały wargi na 
kolor pomarańczowy, czerniły rzęsy i 
brwi, złotym lakierem barwiły powie­
ki, a różowym paznokcie u rąk i nóg.

Wierzono przy tym, że kosmetyki 
przydają się nawet po śmierci, dlate­
go Egipcjanka otrzymywała w swoją 
ostatnią podróż aż siedem rodzajów 
wonnych olejków i dwa rodzaje szmi­
nek.

Sztuka upiększania dotarła z Egip­
tu za pośrednictwem kupców fenic- 
kich do Grecji, a stamtąd do Rzymu. 
W Rzymie modne były wśród elegan­
tek m.in. kąpiele w mleku oślic, które 
podobno doskonale regenerowało skó­
rę, ponadto używano przeróżnych 
maści i pachnących olejków. Na noc 
kładziono na twarz maskę chlebową, 
(jej receptura była otoczona głęboką 
tajemnicą), zmywaną następnie mle­
kiem.

Ale nie sięgajmy zbyt daleko w 
przeszłość. Zobaczmy jaki gust miały 
nasze babki i prababki. Otóż panie z 
wyższych sfer uważały, iż powinny 
mieć cerę śnieżnobiałą, alabastrową, 
śniadość, opalenizna były wyklęte, 
dlatego unikano słońca, szorowano 
natomiast bielidłem, a później pu­
drem.

Puder wynalazł Włoch, Pietro Ca- 
pranica i zrobił na tym wynalazku 
złoty interes. W całej XVIII-wiecznej 
Europie kobiety sypały sobie biały 
proszek na głowę, ramiona i plecy.

Niestety wynalazek sprytnego Wło­
cha miał jedną, ale poważną wadę, 
bardzo się lepił. A ponieważ w owych 
czasach częściej używano kosmety­
ków niż zwykłej wody, w tej pudro­
wanej mące pomieszanej z brudem 
chętnie lęgły się insekty. ... Dopiero 
następny z rodu Capraniców zaczął 
produkować puder z mąki ryżowej,

który się nie lepił, co jednak nie ozna­
cza, że insekty zostały od razu wytę­
pione.

Ale nie zawsze w modzie była bla­
dość lic. Modne bywały też rumieńce. 
Niestety, nie zawsze naturalne, lecz 
sztuczne, osiągane za pomocą bar- 
wiczki, rumienidła, różu i szminki.

Malowały się nie tylko kobiety. 
Różnych barwiczek i pudrów używali 
także panowie, a znany wytwomiś w 
Polsce Stanisław Kostka Rzewuski, 
wymyślił specjalnie dla króla Stani­
sława Augusta metodę doskonałego 
pudrowania: w niewielkim pomiesz­
czeniu przylegającym do garderoby 
królewskiej, hajducy wytrząsali 
puder z wielkich worków, a gdy już 
wszędzie kłębiły się chmury białego 
proszku, wkraczał na chwilę król 

jegomość i niebawem był cały wybie­
lony.........

Kobiety wiejskie nie miały ani 
czasu, ani pieniędzy na kosmetykę. 
Ale i one chciały być piękne, toteż 
obmywały sobie twarze mlekiem, 
wodą zbieraną w czasie burzy, czy 
przeróżnymi odwarami z ziół, które 
zresztą działały nie gorzej od drogich 
fabrycznych preparatów. Niektórych 
roślin (zwłaszcza z rodziny goździko- 
watych) używano także na wsi do 
wyrobu mydła.

Fabryczne kosmetyki dotarły na 
wieś właściwie dopiero w ostatnich 
dziesięcioleciach. Używając ich, 
pamiętajmy jednak, że najbardziej 
modna jest obecnie uroda naturalna. 
Odpowiednio dobrany krem skórze 
nie zaszkodzi, owszem — uczyni ją 
bardziej gładką, jędrną, zapobiegnie 
zmarszczkom. Nie rezygnujmy też ze 
szminki, pudru i tuszu do rzęs. Ale. .. 
używajmy ich bez przesady!

Rady Praktyczne
Na Znużenie

Jeżeli czujemy szczególne znużenie 
i wyczerpanie umysłu, trzeba pomy­
śleć o naśladowaniu Japończyków, 
którzy swą metodę wypoczynku stosu­
ją w czasie przedstawień teatral­
nych, ciągnących się po kilkanaście 
godzin: maczamy złożoną płócienną 
serwetkę w gorącej wodzie i kładzie­
my ją na karku kilka minut. Zmoczo­
nymi serwetkami okładamy również 
i przeguby rąk. Ten prosty zabieg 
daje dobroczynne odprężenie ner­
wów; sprawia, że odzyskujemy na­
tychmiast sprawność myśli.

Gdy litery i cyfry przed oczami 
pokrywają się mgłą, przypomnijcie 
sobie o tej metodzie japońskiej, a 
jeżeli i to nie wystarczy, zróbcie takie 
ćwiczenie. Poleżeć kilka minut (bez 
poduszki pod głową) nie myśląc o 
niczem. Zrobić głęboki wdech 10 razy 
z rzędu. Po takim zabiegu człowiek 
czuje się jak odrodzony i z nowym 
zapałem zabiera się do pracy.

Rozszerzone Pory
Paniom, które się skarżą na roz­

szerzone pory, radzimy zastosować 
jeden z najstarszych środków — cy­
trynę. Rano i wieczór, przed oczysz­
czeniem twarzy oliwą lub kremem, 
nałożyć na miejsca z rozszerzonymi 
porami płatki cytryny, pozostawić na 
5 do 10 minut, po czym twarz oczy­
ścić i nałożyć kompres bardzo zimnej 
wody, możliwie lodowatej. Rano moż­
na po osuszeniu twarzy bezpośrednio 
ją upudrować.

* * ♦
Jarzyny należy gotować w małej 

ilości wody, którą później należy uży­
wać do zup i sosów mięsnych. Nie 
tylko, że odwar poprawia smak, ale 
daje nam witaminy, jakie w czasie 
gotowania zostały z warzyw 
w wodzie.

Otwarcie Plaż Chicagoskich Groźby Salwatorskich Rebeliantów
Jak podaje superintendent Chica­

gowskiego Dystryktu Parków, wię­
kszość plaż jest już otwarta na tego­
roczny sezon. Pozostałe będą otwarte 
28 czerwca, ponieważ nie ukończono 
jeszcze ostatecznie egzaminów dla 
kandydatów na ratowników. Czas 
otwarcia wszystkich plaż wzdłuż wy­
brzeża jeziora jest od 9 rano do 9.30 
wieczorem. Będą one otwarte aż do 
Labor Day. Przy okazji otwarcia sezo­
nu pływackiego podaje się kilka rad 
dla chętnych korzystania z plaż i ką­
pieli:

1. Należy pływać tylko w tych miej­
scach, gdzie plaże są strzeżone. Pły­
wać należy równolegle do brzegu, a 
nie oddalając się od niego.

2. Nie zażywaj kąpieli jeśli jesteś 
przegrzany, zziębnięty lub bezpośre­
dnio po jedzeniu.

3. Nie zażywaj kąpieli jeśli tempe­
ratura wody jest poniżej 65 stopni 
F, stanowi to potejcjalne niebezpie­
czeństwo dla zdrowia. Najlepsze mie­
siące do kąpieli to lipiec i sierpień.

4. Przestrzegaj wyszystkie przepisy 
odnoszące się do utrzymania porządku 
publicznego na plaży i w czasie pły­
wania.

Często Mamy Zapytania 
Od Naszych Czytelników: 

"Gdzie Mogę
Kupić Dziennik?"

Podajemy poniżej kioski i skle­
py, w których rozprowadzany 
jest Dziennik w północno - za­
chodniej części miast według 
trasy kierowcy Nr. 3: 
Milwaukee i Ashland 
Milwaukee i Ashland (Subway) 
Ashland i Division
2252 N. Western Ave. 
3056 W. Diversey Ave. 
2857 W. Diversey Ave. 
2600 N. California Ave. 
2304 N. Milwaukee Ave. 
2957 W. Belden Ave. 
1909 N. Western Ave. 
2003 N. Western Ave. 
2047 N. Leavitt Street 
2107 N. Leavitt Street
2100 N. Hoyne Ave. 
2054 Webster Ave. 
2241 N. Oakley Ave. 
1924 Dickens Ave. 
2010 N. Damen Ave.
1956 W. Armitage Ave.
1758 W. Cortland Ave.
1800 W. Cortland Ave. 
1861 Hoyne Ave. 
1658 N. Damen Ave.
1756 W. North Ave. 
Milwaukee & Damen 
1542 N. Damen Ave. 
1414 N. Damen Ave.
1757 W. Augusta Blvd. 
1737 W. Division St. 
1670 W. Division St. 
1649 W. Division St. 
1086 N. Marshfield Ave. 
1078 N. Paulina St. 
1113 N. Ashland Ave. 
1404 N. Greenview Ave. 
944 Noble St.
1401 W. Chicago Ave- 
1444 W. Chicago Ave. 
879 N. Marshfield Ave. 
862 N. Ashland Ave. 
Chicago & Ashland
1759 W. Chicago Ave. 
834 N. Wood St.
1801 W. Chicago Ave. 
1944 W. Chicago Ave. 
2019 W. Chicago Ave.
2101 W. Chicago Ave. 
2252 W. Chicago Ave. 
Chicago & Western 
857 N. Western Ave. 
959 N. Western Ave.
1000 N. Western Ave. 
1025 N. Western Ave. 
1061 N. Western Ave. 
2501 W. Haddon Ave. 
2600 W. Division Street

925 N. Leavitt St.
901 N. Damen Ave.
924 N. Damen Ave.
955 N. Hoyne Ave.

1001 N. Damen Ave. 
1100 N. Damen Ave. 
1401 N. Western Ave. 
2700 W. North Ave. 
1000 N. Francisco Ave. 
2656 W. Iowa St.

816 N. Spaulding Ave. 
3500 W. Hirsch St. 
3601 Armitage Ave. 
4200 W. Hirsch St. 
4000 W. Division St. 
4156 W. Division St.
854 N. Kildare Ave. 

4259 W. Cortez St. 
4401 W. Cortez St. 
4355 W. Thomas St. 
4300 W. Division St. 
1400 N. Kildare Ave. 
4400 W. Armitage Ave. 
4878 W. Armitage Ave. 
5034 W. Armitage Ave. 
5034 W. North Ave. 
(Prosimy Wyciąć i Zachować)

5. Nie pij alkoholu w czasie kąpieli, 
nie popychaj przypadkowych ludzi do 
wody jak również nie stosuj innego 
rodzaju wybryków.

6. Nie wolno używać w czasie pły­
wania wszelkiego rodzaju kół czy pi­
łek. Zakaz ich używania jest ze wzglę­
du na twoje bezpieczeństwo, ponieważ 
nie byłbyś w stanie się sam urato­
wać gdyby np. dana “pomoc pływac­
ka” uległa nagłemu zniszczeniu.

7. Nie wszczynaj fałszywego alarmu 
o pomoc, jeśli jej nie potrzebujesz, 
nie narażaj energii ratowników dla 
twoich żartów.

8. Wszelkie gry w piłkę na plaży 
są niewskazane, ponieważ narazić 
mogą przebywajęce tam dzieci i inne 
osoby.

9. Używanie wszelkiego rodzaju 
szklanych naczyń jest zabroniona na 
plażach.

Zablokowany 
Ster

(Ciąg dalszy ze str. 4-ej) 
potrzeb i aspiracjij narodu.

4) . — PZPR, jako organizacja 
polityczna, stała się instytucją mar­
twą dla swojej najważniejszej bazy: 
robotników zatrudnionych w wielkich 
zakładach przemysłowych. W ostat­
nich czterech latach ubyło z partii 
ponad milion członków. W obliczu 
powstałej sytuacji aktualne kierow­
nictwo partyjne popełniło błąd kardy­
nalny — poczęło mówić o odbudowie 
partii w oparciu o wypróbowaną kad­
rę komunistów. Samo więc odjęło 
PZPRowi jego ogólnonarodowy cha­
rakter, co zawsze było koronnym 
argumentem propagandowym.

Aktualnie partia ze swymi 2,327,349 
członkami (wg. “Problems of Com­
munism”, march-april 1984) nie ma 
właściwej reprezentacji robotniczej i 
inteligenckiej. Jej klientela rekrutuje 
się, po większej części, z urzędników 
państwowych, wojskowych, milicji, 
służb bezpieczeństwa. Pozostali w jej 
szeregach rozmaitej maści zawodowi 
działacze, renciści i emeryci. Luką, 
której nie da się ukryć, jest zasadni­
czy brak ludzi młodych. To więc 
określa jej charakter— obecny i 
przyszły.

5) . — Nie zostały oczyszczone sze­
regi partyjne z ludzi najbardziej 
skompromitowanych i skorumpowa­
nych. Oni to, jako partyjna ekstre­
ma i tzw. twardogłowi napierali, w 
okresie Sierpnia, na Jaruzelskiego, 
by zastosował rozwiązanie siłowe. 
Oni obecnie narzucili sowietyzację 
Polski, ograniczając manewr wojsko­
wych, którzy chcieliby wobec narodu 
grać rolę pragmatyków zmierzają­
cych do usprawnienia organizmu 
państwowego i do przezwyciężenia 
kryzysu. Narzucono im zaś rolę prze­
śladowców.

Reasumując: partia stała się atra­
pą; zza jej unieruchomionej sylwetki 
ideologicznej wyjść musiała na świa­
tło dzienne elita rządząca. I dobrze 
teraz widać o co jej chodzi.

Koncerty w Grant Parku
50 sezon koncertów muzycznych w 

Grant Parku rozpocznie się w sobotę, 
23 czerwca w Petrillo Music SheD , 
o godz. 8 wieczorem. Koncerty w 
Grant Parku odbywać się będą w 
każdą środę, piątek i sobotę, o godzi­
nie 8 wieczorem, natomiast w niedzie­
lę, o 7 wieczorem, aż do 26 sierpnia. 
Większość z tych koncertów będzie 
za darmo.

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz...

my możemy pomóc
• Bezpłatne testy ciążowe
• Życzliwi doradcy
• Pomoc lekarska
• Pomoc finansowa
• Zrozumiałe i prawdziwe 

informacje o usuwaniu ciąży
AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1300 • 621-1100

uibany
\VOM(N S MEDICAL CENTER

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza 
•Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P. HALINĘ

725-0200
5086 N. Elston
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano-4 Po Poł.

(UPI) — Lewicowi rebelianci sal- 
wadorscy zagrożili, że kontynuować 
będą prawie 5-letnią wojnę, oskarża­
jąc jednocześnie prez. Duarte o to, 
iż jego niechęć wzięcia udziału w roz­
mowach pokojowych, sprowadzi “bez­
pośrednią interwencję militarną USA” 
w Ameryce Środkowej.

“Zapewniamy o naszej niezmien­
nej decyzji użycia wszelkiej naszej 
politycznej i wojskowej siły w celu 
kontynuowania wojny” — brzmiało 
oświadczenie rebeliantów.

Duarte powiedział w niedzielę, iż 
nie weźmie udziału w rozmowach

Zmiany Personalne 
w Rządzie PRL 

New York. (ND) — Władze PRL 
usunęły Edwarda Łukosza z urzędu 
ministra hutnictwa i przemysłu ma­
szynowego oraz Stanisława Cioska ze 
stanowiska ministra pracy, płac i 
spraw socjalnych. Ciosek zachował 
jednak stanowisko ministra ds. związ­
ków zawodowych.

W ostatnich tygodniach wyżsi urzę­
dnicy skrytykowali politykę płac Cio­
ska jako pogłębiającą inflację.

Rzecznik rządu Ryszard Straus 
oświadczył, że na stanowisko mini­
stra hutnictwa i przemysłu maszyno­
wego powołano Janusza Maciejewi- 
cza, natomiast Ministerstwo Pracy, 
Płac i Spraw Socjalnych objął po 
Ciosku Stanisław Gębala.

Straus zakomunikował również, że 
powołano następczynię Zygmunta La- 
komca, który na początku br. zginął 
w wypadku samochodowym. Nowym 
ministrem handlu wewnętrznego zo­
stała Anna Kozierska.

Stanisław Gębala, nowy minister 
pracy, płac i spraw socjalnych, był 
szefem Wydziału Handlu i Finansów 
w Komitecie Centralnym PZPR W 
latach 1973-75 pełnił funkcję sekreta­
rza KW PZPR w Krakowie. Jest człon­
kiem Komisji ds. Reformy Gospodar­
czej, posłem na Sejm, członkiem sej­
mowej komisji handlu zagranicznego.

Dwoje Dzieci 
Zginęło w Pożarze

W niedzielę rano wybuchł pożar 
w domu przy 1548 C. Central Park. 
Mimo akcji ratunkowej nie udało się 
uratować dwojga dzieci: 4-letniego 
Jimmy Mallet i jego dwuletniej sios­
trzyczki Isadory. Przypuszcza się, że 
pożar wybuchł na skutek spięcia w 
przewodach elektrycznych. 

pokojowych przedstawicieli państw 
Ameryki Środkowej, dopóki przywód­
cy lewicowi nie dowiodą, że są w 
stanie kontrolować posunięcia swoich 
podwładnych, w osobach dowódców 
wojskowych. Współpracownik Duarte 
oświadczył, iż rozmowy te nie roz- 
poczną się najprawdopodobniej wcze­
śniej jak za 6 do 12 miesięcy.

Oświadczenie rebeliantów salwa- 
dorskich, grożące prez. Duarte, opu­
blikowane zostało w czasie, kiedy 
ministrowie spraw zagranicznych 
krajów Contadora — Kolumbia, Mek­
syk, Panama i Wenezuela — oświad­
czyli w środę, iż mają zamiar odwie­
dzić przywódców 5 krajów zamiesza- 
ncyh w konflikt, nakłaniając ich do 
zawarcia pokoju. Ministrowie mają 
się spotkać w stolicy Panamy w naj­
bliższy piątek, po czym kontynuo­
wać będą swoją pokojową misję, uda­
jąc się w sobotę do Kostaryki, Salwa­
doru, Gwatemali, Hondurasu i Ni­
karagui.

Panamski minister spraw zagra­
nicznych Oyden Ortega oświadczył: 
“Mamy zamiar rozmawiać osobiście 
z każdym prezydentem” i przekazać 
mu najnowsze wskazówki, celem 
osiągnięcia zadowalającego rozwią­
zania konfliktu.
Grupa państw Contadora (nazwa po­
chodzi od wyspy — uzdrowiska pa- 
namskiego, miejsca pierwszego spot­
kania), stara się usilnie doprowadzić 
do zakończenia walk w Ameryce 
Środkowej, nalegając na podpisanie 
układu pokojowego przez zaintereso­
wane kraje.

LAS VEGAS. — Jihan Sadat — żona 
zamordowanego prezydenta Egiptu 
Anwara Sadata w czasie konferencji 
prasowej 29 maja br. (UPI)

CITATION ON PROBATE OF WILL
THE PEOPLE OF THE STATE OF NEW YORK

BY THE GRACE OF GOD FREE AND INDEPENDENT

To: HON. ROBERT B. ABRAMS, Attorney General
Department of Law—The Capitol
Albany, New York 12227, individually and in behalf of unknown 
heirs of JOHN SAWIAK, Deceased,

GEORGE SAWIAK, deceased and his unknown heirs,
MARY SAWIAK, deceased and her unknown heirs,
CAROLYN COOLEY, guardian ad litem for unknown heirs,

SEND GREETING:
Upon the petition of IRENE B. WALCZAK, verified December 27, 

1983, residing at 323 South Washington Street, Herkimer, New York 
13350, praying that a certain paper writing bearing date August 20,1982, 
relating to both real and personal property, purporting to be the Last Will 
and Testament of JOHN SAWIAK, deceased, be admitted to probate.

You and each of you are hereby cited to show cause at the Surrogate’s 
Court of Herkimer County at the Court House, in the Village and County 
of Herkimer, New York, on the 26th day of June, 1984, at 9:30 o’clock 
in the forenoon of that day, why said Last Will and Testament should not 
be admitted to probate.

Date, Attested and Sealed, May 14,1984.
(L.S.) HON. JOHN W. BERGIN

Surrogate. 
CONSTANCE A. VERTUCCI 

Chief Clerk Surrogate’s Court
ATTORNEY

Name of Attorney: PHILIP D. O’DONNELL. Tel. No.: (315 ) 866-3621. 
Address of Attorney: 121 Mary Street, Herkimer, New York 13350.

This citation is served upon you as required by law. You are not obliged 
to appear in person. If you fail to appear it will be assumed that you do 
not object to the relief requested. You have a right to have an attorney-at- 
law appear for you.

NOTICE UNDER SCPA 307
TO: HON. ROBERT B. ABRAMS, Attorney General, Department of 

Law — The Capitol, Albany, New York 12227, individually and 
in behalf of unknown heirs of JOHN SAWIAK, deceased,

GEORGE SAWIAK, deceased, and his unknown heirs, 
MARY SAWIAK, deceased, and her unknown heirs, 
CAROLYN COOLEY, Guardian Ad Litem, for unknown heirs

PLEASE TAKE NOTICE that the within Citation, served upon you 
by Publication, pursuant to an Order of HON. JOHN W. BERGIN, 
Surrogate Court Judge of the County of Herkimer in the State of New 
York, dated May 14, 1984, and filed with the Citation and other papers 
at the Surrogate Court, in the Village of Herkimer, in the State of 
New York.

The object of the proceeding is probate of the Last Will and Testament 
of JOHN SAWIAK, lately domiciled at 208 West Steele Street, Herkimer, 
New York 13350.

PHILIP D. O’DONNELL
Attorney for Petitioner
Office and Post Office Address
121 Mary Street 
Herkimer, New York 13350 
1-(315 ) 866-3621 
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J. Kuroń
Rozpoczął Głodówkę

BALLYPOREEN, IRLANDIA. — Grupy demonstrantów, w cza­
sie, gdy w miasteczku tym przebywał prezydent Reagan, 
trzymane były z dala od Prezydenta. (UPI)

SU

Stracone Pokolenie 
Libańskiej Młodzieży

Papież Przybył
Do Szwajcarii

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

nia działaczom wolności. Ostatnia 
propozycja, by w zamian za wyjście 
z więzienia złożyli pisemne zobowią­
zania, że przez pewien czas nie będą 
prowadzić działalności politycznej, 
została przez nich jednak kategorycz­
nie odrzucona.

Korespondenci z Polski donosili, że 
kwestia zwolnienia działaczy miała 
być jednym z tematów, poruszanych 
podczas audiencji, jakiej Jan Paweł 
II udzielił niedawno przewodniczące­
mu Rady Państwa PRL, Henrykowi 
Jabłońskiemu. Szczegóły rozmów w 
tej sprawie nie zostały jednak ujaw­
nione i komentatorzy twierdzą, że 
wszystkie wysiłki Kościoła spełzły 
niestety na niczym.

W tej sytuacji Kuroń zażądał rozpo­
częcia procesu lub bezwarunkowego 
zwolnienia. Stwierdził, że domaga się 
zwrócenia mu wolności w dniu 11 
czerwca. Ponieważ jego żądania nie 
zostały spełnione, rozpoczął strajk 
głodowy.

Przewodniczący “Solidarności,” 
Lech Wałęsa, który ponownie udzie­
lił wczoraj amerykańskim reporte­
rom wywiadu telefonicznego oświad­
czył, że nie jest wykluczone, iż sam, 
jak również inni przywódcy wolnych 
związków, przyłączą się do strajku 
głodowego Kuronia. “Ale muszę to 
jeszcze przemyśleć, gdyż muszę iść 
do pracy,” oświadczył Wałęsa, za­
trudniony w charakterze elektryka w 
stoczni gdańskiej. “Jestem w trakcie 
przygotowywania harmonogramu 
strajków głodowych znanych ludzi (z 
“Solidarności”), którzy przebywają 
na wolności i którzy mogą poprzeć 
Kuronia,” dodał Przewodniczący.

Tymczasem, niezależnie od strajku 
głodowego przywódcy KOR-u, Polska 
Agencja Prasowa przekazała wczoraj 
komunikat, w którym potwierdziła, 
że Bogdan Lis, jeden z członków TKK 
“Solidarności” został w sobotę aresz­
towany. Również PAP nie podała, w 
jakich nastąpiło to okolicznościach.

Agencja poinformowała, że przy 
zatrzymanym znaleziono polską oraz 
amerykańską walutę, jak również 

t

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec i 
dziaduś nasz, śp.

Julian Klimek
(Mąż śp. Stefanii z domu Kozińskiej) 
nagle, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 
9-go czerwca 1984 roku, o godzinie
8- ej wieczorem, w starszym wieku. 

Zwłoki można odwiedzać w śro­
dę, od godziny 4-ej po południu do
9- ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 14 czerwca, o godzinie 
8:30 rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 5253 W. Fullerton ul. (blisko 
Lockwood), do kościoła św. Stanis­
ława B. i M. (Msza św. o 9-ej).

Zwłoki zostaną przewiezione 
do Polski i pochowane na cmen­
tarzu w Wietrzychowicach.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Zofia z mężem Tadeuszem Kóz­
ka, oraz w Polsce Stanisława z 
mężem Janem Augustynczyn, cór­
ki i zięciowie; Jola, Krzysztof, Anet- 
ka i Justyna, wnuczki i wnuk; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebowi: Poterek,
Telefon 237-6400. 

list, wysłany do niego z biura koor­
dynacyjnego “Solidarności” w Bruk­
seli. List dotyczył rzekomo finan­
sowania polskiego Podziemia przez 
Amerykanów i Japończyków.

PAP nie komentowała swoich do­
niesień, lecz zachodni korespondenci 
podkreślili, że po raz pierwszy reżi­
mowa agencja wspomniała o związ­
kach Japończyków z solidarnościo­
wym Podziemiem w Polsce.

Aresztowano 1,300 
Zbuntowanych

Żołnierzy — Sikhów
Chandigarh, Indie (UPI) — Władze 

rządowe podały do wiadomości, że 
żołnierze indyjscy zabili co najmniej 
48 zbuntowanych żołnierzy — sikhów 
oraz aresztowali około 1,300. Sikho- 
wie starali się dotrzeć do świętego 
dla nich miasta — Amritsar, poło­
żonego na terenie północnej prowin­
cji Punjab.

Na terenie pięciu ośrodków wojsko­
wych doszło do buntów żołnierzy — 
shikhów. Co najmniej 450 osób zgi­
nęło w czasie szturmu na Złotą 
Świątynię. W Chandigarh, stolicy na­
wiedzonego serią starć stanu, władze 
aresztowały dziś jednego z czołowych 
przywódców politycznych Sikhów i b. 
ministra prowincji Punjab, Parkasha 
Sihnga Badała. Aresztowany przy­
wódca wezwał ludność Sikhów, aby 
zorganizowała przez jeden dzień pro­
testy.

Ministerstwo obrony podało do wia­
domości, że większość buntowników 
została aresztowana, niektó 
została aresztowana, niektórzy pod­
dali się jednakże dopiero po zaciek­
łych walkach.

Wznowienie 
Zaciętych Walk 

w Bejrucie
Bejrut (UPI) — W ciągu dnia dzi­

siejszego notowane są nadal spora­
dyczne walki pomiędzy zwalczający­
mi się oddziałami milicji — chrze­
ścijańskiej i muzułmańskiej. Po­
przedniego dnia zginęły 93 osoby a 
ponad 300 zostało rannych. Narasta­
jące od wczoraj walki uważane są za 
najbardziej zaciekle — od lutego br.

Rządowe radio libańskie podało do 
wiadomości, że większość cywilów ran­
nych w czasie trwającej przez 12 
godzin wymiany ognia artyleryjskie­
go, moździerzowego i rakietowego, 
zmarła później w szpitalach.

W czasie trwania walk, zebrał się 
dziś parlament libański celem prze­
prowadzenia głosowania o decydują­
cym znaczeniu: chodzi o uchwalenie 
votum zaufania dla obecnego gabi­
netu z premierem Rashidem Karami 
na czele. Dalsze losy rządu jedności 
narodowej zależą od dzisiejszego gło­
sowania.

Podróż Kosmiczna 
Wahadłowca “Discovery” 

Cape Canaveral, Fla. (UPI) — Ro­
botnicy w ośrodku kosmicznym Ken­
nedy Space Center podjęli przygo­
towania związane ze startem nowe­
go wahadłowca “Discovery”. Pier­
wszy “dziewiczy” lot wahadłowca 
przewidziany jest na dzień 25 czer­
wca.

W międzyczasie załoga wahadłow­
ca przeprowadzać będzie próby z 
pojazdem kosmicznym.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

ortodoksyjnego, babtystów, lutera­
nów, metodystów itd. w ponad 100 
krajach.

Wprawdzie kościół katolicki nie 
należy do Światowej Rady Kościołów 
oraz nie ma zamiaru stać się jej 

w Szwajcarii znajduje się obecnie ok. 
1 min. obywateli innych krajów, co 
stanowi prawie 1/6 ogólnej liczby 
mieszkańców. W Szwajcarii narasta 
coraz bardziej ogólnokrajowa troska 
w związku z ciągle rosnącą liczbą 
napływających z innych krajów nie­
legalnych imigrantów. Również i to 
będzie przyczyną, iż spotkanie Papie­
ża z cudzoziemcami będzie cieszyło 
się dużą frekwencją. Bardzo wielu z 
robotników przebywających “gościn­
nie” w Szwajcarii, to bardzo dobrze 
opłacani dyplomaci, oraz biurokraci, 
zatrudniani przez organizacje mię­
dzynarodowe. Większą oczywiście 
część stanowią ci najmniej płatni 
robotnicy, zatrudnieni przy najcięż­
szych pracach.

Przypuszcza się, iż Ojciec Święty 
wykorzysta spotkanie z cudzoziemca­
mi, aby poruszyć takie sprawy jak: 
tolerancja, rasizm, dyskryminacja 
oraz pomoc dla najuboższych.

W programie bardzo bogatej wizy­
ty w Szwajcarii jest poza tym spot­
kanie z nastolatkami wyznania kato-

Sprawca Podkładania 
Bomb — w Szpitalu
St. Paul, Minn. (UPI) — Siostra 

osobnika, który jest oskarżony o prze­
prowadzenie na terenie trzech sta­
nów serii podłożenia bomb zrobio­
nych z rur metalowych, starała się 
o umieszczenie go w szpitalu dla 
umysłowo chorych, albowiem oba­
wiała się, że “uczyni sobie samemu 
krzywdę”.

24-letni Earl Steven Karr znajdu­
je się w stanie zadawalającym w 
szpitalu w St. Paul, Minn. Doznał 
on na znacznej powierzchni swego 
ciała poparzeń drugiego stopnia wsku­
tek eksplozji bomby, która wybuchła 
w wynajętym przez niego samochodzie. 
Wybuch miał miejsce w piątek w Ma­
son Cicy, Iowa.

Prokurator federalny James Ro­
senbaum z Minneapolis oświadczył, 
że Karr stawi się przypuszczalnie 
dziś lub we wtorek przed sędzią fe­
deralnym.

Karr oskarżony jest o nielegalne 
posiadanie broni palnej. Za przestęp­
stwo to grozi maksymalna kara 10 
lat więzienia oraz grzywna w wys. 
$10,000.

O ile wiadomo, jest on sprawcą 
podłożenia na terenie stanów Minne­
sota, Wisconsin i Illinois od 17 do 
24 bomb.

Aresztowania 
Strajkujących 
Pracowników

Las Vegas (UPI) — W czasie czwar­
tej z kolei nocnej demonstracji przed 
hotelami w Las Vegas, aresztowano 
wczoraj cztery osoby. W demonstra­
cji uczestniczyło około 300 osób, skan­
dujących slogany.

W tym samym czasie pracownicy 
zatrudnieni na zapleczu scen konty­
nuują rozmowy z kierownictwem ho­
teli. Strajk pracowników hotelowych 
trwa już 72 dni. 

lickiego, ze szwajcarskimi teologami, 
6 publicznych mszy, wizyta w Przy­
bytku Marii oraz wizyta w domu 
szwajcarskiego świętego, Nicholasa 
De Flue.

Obecna wizyta Ojca Świętego w 
Szwajcarii miała odbyć się zgodnie z 
pierwotnymi planami, 3 lata temu. 
Zamach na Papieża oraz jego choro­
ba uniemożliwiły realizację planów.

Projekt Ustawy 
w Walce z Jazdą 

Po Pijanemu
Washington. (ST) — Izba Repre­

zentantów zatwierdziła wczoraj, sto­
sunkiem głosów 297-73, projekt usta­
wy na mocy, której stany sprzeci­
wiające się wprowadzeniu zakazu 
sprzedaży alkoholu dla osób poniżej 
21 roku życia, otrzymywać będą niż­
sze fundusze na budowę oraz kon­
serwację autostrad.

Propozycja ta jest jedną z form 
walki z jazdą po pijanemu wśród 
młodzieży.

Z 50 stanów, tylko 23, włącznie z 
Illinois, zezwalają na sprzedaż alko­
holu tylko osobom, które mają przy­
najmniej 21 lat.

Zgodnie z propozycją, każdy stan 
miałby 2 lata na dostosowanie się do 
nowych wymogów. W przeciwnym ra­
zie, fundusze na autostrady zmniej­
szone zostałyby w 1987 r. o 5%, a w 
roku następnym o 10%. W przypadku 
jednak przystosowania się do nowego 
prawa, fundusze zostałyby przywró­
cone.

Kongresman Bud Shuster, republi­
kanin z Pensylwanii powiedział, iż 
5,000 młodych ludzi ginie rocznie w 
wypadkach drogowych, spowodowa­
nych przez pijanych kierowców. Na­
zwał on rosnącą ciągle liczbę wy­
padków “narodową epidemią!’

Rekordowe Upały 
Gnębią Mieszkańców 

Wsch. Wybrzeża
(UPI) — Mieszkańcy wschodniego 

wybrzeża oczekują upragnionej ulgi
— w postaci nadejścia fali chłodniej­
szego powietrza. Stany wschodnie 
“smażą się” od kilku dni w tempe­
raturze ponad 95 stopni. Z powodu 
panujących upałów zmarło już 14 oso­
by.

W tym samym czasie rejon Środko­
wego Zachodu stara się wydźwignąć 
po klęsce zadanej przez niedawne 
tornada. W ostatnich dniach zanoto­
wano na tym obszarze aż 30 trąb po­
wietrznych. Jedna z nich spowodo­
wała śmierć małżeństwa w stanie 
Połudn Dakota.

Wskutek udarów słonecznych zmar­
ły wczoraj w Nowym Yorku cztery 
osoby. Rekordowe upały zanotowano 
wczoraj znonu w 10 miejscowościach, 
m. in. Bostonie, Filadelfii i Baltimore
— w mieście tym termometr wskazy­
wał wczoraj 100 stopni — rekord nie- 
pobity od lat 73.

Nad Wielką Równiną Prerii prze­
szły wczoraj i dziś burze. 30 trąb po­
wietrznych przeszło nad stanami 
Połudn. Dakota, Nebraska, Kansas i 
Iowa. Opady wynoszące 4 cali deszczu 
spowodowały sporadyczne powodzie 
w Nebrasce i Połudn. Dakocie.

Dziennikarz podchodzi do grupy 
studentów Uniwersytetu Amerykańs­
kiego w Bejrucie. Zaczyna od pro­
zaicznego pytania: “Ile macie lat?” 
I już tutaj widać różnicę. Po chwili 
milczenia Rima Koleilat cicho odpo­
wiada: “Chyba sto”. Przechodzimy 
przyspieszony kurs tego, jak być 
człowiekiem. Jakim być człowie­
kiem. Nagle pomiędzy życiem i 
śmiercią nie ma odstępów. Musimy 
szybko być dorośli”, mówi studentka 
psychologii.

“Normalne” jest dla tego pokolenia 
słuchanie dyskotekowej muzyki tak 
głośno, by zagłuszała dźwięk wybu­
chających pocisków. “Normalne” 
jest to, że nigdy nie wolno wycho­
dzić po zmroku. “Normalne” jest 
posiadanie co najmniej 3 przyjaciół, 
którzy w ciągu ostatnich 9 lat zginęli. 
“Normalne” jest w 15-tym roku życia 
rozróżnianie na podstawie samego 
dźwięku, czy wybucha pocisk z “Ka- 
tiuszy” czy ze 155-milimetrowego 
działa.

“No bo czy my wiemy, co jest nor­
malne? Moja mama mówi: “Nie 
wiesz jak dobrze było w latach 50-tych 
i 60-tych. Jak wtedy było normalnie. 
Nie wiesz ile tracisz”.... “Właści­
wie jaka szkoda, że urodziłam się w 
złym miejscu i w złym czasie. Tak 
bardzo chciałabym być Włoszką, albo 
Egipcjankną. Albo nie, jednak Włosz­
ką. Cudownie byłoby być Włoszką”. 
25-letnia studentka socjologii dodaje: 
“Czasem mam wrażnie, że straciłam 
25 lat swojego życia”.

Gdy zapada noc, z wyższych pun­
któw Zachodniego Bejrutu widać 
światełka chrześcijańskiego, wschod­
niego Bejrutu, a nieco dalej zarysy 
portu Junieh. Dla tysięcy muzułmań­
skich nastolatków światła te nigdy 
się nie przybliżają. A dla tysięcy 
chrześcijańskich nastolatków Za­
chodni Bejrut jest tylko jeszcze jed­
nym miejscem na mapie. To jedna z 
różnic pomiędzy straconym pokole­
niem, a jego rodzicami. Dla straco­
nego pokolenia większość Libanu, ich 
własnego Libanu, jest zagranicą. 
Podział na strefy okupacyjne, kanto­
ny, sekty to dla tych młodych ludzi 
wtłoczenie w małe klatki, ciasne ścia­
ny więzień.

Spadek Liczby 
Przestępstw o 10% 
Washington (CT) — Dept. Sprawie­

dliwości poinformował, iż liczba prze­
stępstw zmniejszyła się w 1983 r. 
o 10%, co stanowi największy spa­
dek od 6 lat.

Opublikowane w niedzielę statysty­
ki wykazują, iż w zeszłym roku licz­
ba kradzieży zmniejszyła się o 8%, 
ustanawiając rekordodowo niski po­
ziom w ciągu ostatnich 11 lat.

Dane statystyczne opierają się na 
wywiadach przeprowadzonych z 
128,000 osób, należących do 60,000 
rodzin.

W kwietniu również FBI opubliko­
wało wstępne statystyki za rok 1983, 
które wykazały tendencję spadkową 
liczby przestępstw.

Statystyki opierające się na rapor­
tach policji wskazują na to, że prze­
stępstwa ciężkie, włącznie z gwałta­
mi, zamachami na cudze życie, kra­
dzieżami i innym, spadły o 7% w ze­
szłym roku. Jest to największy spa­
dek w ciągu ostatnich 23 lat.

Statystyki Dept. Sprawiedliwości 
opierają się na wywiadach z ofiara­
mi przestępstw, natomiast dane FBI, 
na raportach policji.

20-letni muzułmański student mówi: 
“Pracuję dla Czerwonego Krzyża, 
więc dużo podróżuję. Często opowia­
dam młodszemu bratu, co jest za 
“zieloną linią”, jak wygląda Wscho­
dni Bejrut. I jak wygląda autostrada, 
która biegnie na północ. Jak wygląda 
port Junieh. Bo on nie wie. Dla niego 
świat kończy się na wierzchołku drze­
wa, na które może się wspinać”.

28-letni Joseph Khoury jest człon­
kiem chrześcijańskiej falangi, więc 
od prawie 10 lat nie był w Zachodnim 
Bejrucie i w tych częściach Libanu, 
które kontrolują Syryjczycy. “Pew­
nego dnia chciałbym zobaczyć Baal­
bek i pojeździć po swoim kraju. Jako 
turysta. I kupić parę pamiątek. ... 
A teraz znam Liban ze zdjęć i wido­
kówek”.

Ostatnio wśród młodych ludzi w 
Bejrucie strasznie modne stały się 
krótkofalówki. No bo jakie to dziwne, 
że możesz włączyć i porozmawiać z 
kimś z tamtej strony. Pierwsze pyta­
nie: “Masz tyle lat co ja? A jak tam 
żyjesz? Jak jest u ciebie? Następna 
tragedia młodych, którym nigdy nie 
było dane stanąć twarzą w twarz 
wobec siebie.

Młoda chrześcijanka z Bejrutu 
dziwi się, gdy dziennikarz pyta ją, 
czy ma coś wspólnego z muzułmańs­
ką rówieśniczką z Bejrutu. Na przy­
kład przedstawicielką sekty szyitów. 
“O nie, nie mamy nic wspólnego. 
Przecież to oczywiste i jak można za­
dawać takie pytanie. Mamy zupełnie 
inną motywację. I inaczej żyjemy. 
Inaczej widzimy Liban”. Po chwili 
milczenia dochodzi do wniosku: “My 
już nigdy nie będziemy do siebie pa­
sować. Naszemu pokoleniu kazali 
wyrastać w nienawiści”.

Abu Salman pisze pracę magister­
ską z psychologii na temat nadpo­
budliwości wśród studentów Uniwer­

sytetu Amerykańskiego w Bejrucie. 
Przebadała 500 chłopców. U stu zna­
lazła prawie wszystkie objawy nad­
pobudliwości. Prawie każdy pyta: 
“Co to za objawy? Czy będzie coś 
bolało?. “Nie, ale kiedyś możesz 
mieć zawał”. “Kiedyś, a kogo obcho­
dzi, co będzie kiedyś? Obiecaj mi le­
piej, że dziś w nocy nie wpadnie mi 
do łóżka bomba”.

Być Libańczykiem znaczy umrzeć 
młodo. Może dlatego przyszłość poj­
mują inaczej niż my. Dla nas przy­
szłość to lata. Dla nich przyszłość 
to to, co będzie za godzinę i co będzie 
jutro.

Myma Murgdichian, 26-letnia stu­
dentka stomatologii mówi, że od 
grudnia zeszłego roku poległo jej 12 
przyjaciół. “Śmierć pierwszego, to 
był szok. Ale po 4-tym nawet nie pła­
kałam”.

O ile studenci są straconym poko­
leniem, o tyle dzieci, które nie skoń­
czyły 9 lat są pokoleniem tragicznym. 
Nie przeżyły ani jednego dnia pokoju. 
Ktoś, kto przyjechał z USA jest zdzi­
wiony, że 4-letni synek bejrudzkiego 
znajomego, włącza telewizor by obej­
rzeć dziennik. Mowa akurat o nowym 
porozumieniu pokojowym. “Oni 
kłamią” stwierdza z powagą dziecko. 
Czy można wyobrazić sobie większą 
tragedię, niż fakt, że 4-letni obywatel, 
z pełną odpowiedzialnością zarzuca 
politykowi kłamstwo?

9-letnia dziewczynka, od czasu, gdy 
zaczęła mówić, zawsze tak samo żeg­
na swoją matkę, wychodzącą do pra­
cy: “Tylko pamiętaj, że masz wrócić. 
Niech cię dzisiaj też nie zabiją”.
(Na podst. “The New York Times” 

tłum. L. M.)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka i babcia nasza, prababcia moja i siostrzenica 
moja, śp.

Bronisława E. Piechocka
(z domu Nowogorska, żona śp. Zygmunta) 

po długiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 10-go czerwca 1984 roku, o godzinie 10:15 wieczorem, 
w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś we wtorek i jutro w środę od 2-ej 
po południu do 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 14-go czerwca, o godzinie 
9-ej rano, z zakładu pogrzebowego Skaja-Terrace pnr. 7812 N. Milwaukee 
Ave., Niles, Dl., do kościoła św. Trójcy (Msza św. o 10-ej), a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Regina (Mateusz) Gorski, córka i zięć; Louis, Peter (Karen), James 
i Virginia, wnuczka i wnuki; Justin, prawnuk; Anna Olkiewicz, ciocia; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Skaja-Terrace Funeral Home, telefon 966-7302.

TO ALL FUNERAL DIRECTORS
Our deadline for accepting obituaries is as follows:

IN THE MORNING - DAILY (Monday through Friday! 
7:00 to 7:45 A.M. ONLY — for the same day publication.

From 8:00 A.M. to 3:00 P.M. for the following day. 
OBIT DEPT.

TELEPHONE: 2860141
ADDRESS: 6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646

Do Ogłaszających Się 
w Dzienniku

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych 
pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń — 
uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe — podawać ogłosze­
nia wcześniej.
1. Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) w ciągu tygodnia po­

winny być dostarczone co najmniej na dwa dni przed 
dniem publikacji.
Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w 
piątek)—muszą być dostarczone DO WTORKU DO 
GODZINY 4-EJ PO POŁUDNIU.

2. OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane 
codziennie do 1-ej po południu — na następny dzień, 
DO wydania WEEKENDOWEGO DO ŚRODY DO GO­
DZINY 4-EJ.

3. NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek 
do piątku od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, oraz 
od 8-ej do 3-ej na dzień następny.
Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 

oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń — liczymy na łaskawą 
współpracę.

ADMINISTRACJA
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO - ZGODA

61OO N. Cicero Ave • Chicago, IL 60646
. Telefon 286-0141

członkiem, przemówienie Ojca Świę­
tego na forum Rady ma ogromne 
znaczenie symboliczne. Jest to gest 
pojednania kościołów, które dzieliły 
przez wieki różnice doktrynalne.

Innym bardzo ważnym etapem 
wizyty Papieża w Szwajcarii jest 
spotkanie w Lucernie z cudzoziemca­
mi mieszkającymi i pracującymi 
legalnie bądź nielegalnie w tym kra­
ju. Oczekuje się, że w spotkaniu 
tym wezmą udział tłumy cudzoziem­
ców, ponieważ jak podają statystyki, 

Zgodnie z informacjami przekaza­
nymi przez policję szwajcarską 
ochrona Ojca Świętego będzie bardzo 
ścisła. Nie podano jednak bliższych 
szczegółów, jako że jest to objęte 
ze zrozumiałych względów tajemnicą.

W związku z faktem, iż zamachow­
cem na życie Papieża był obywatel 
turecki, Ali Agca, policja otrzymała 
rozkaz otoczyć ścisłym nadzorem 
wszystkie skupiska tureckich robot­
ników w Zurychu.
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Do Wynajęcia

235-0250

Spadek Cen Benzyny if Domy Poza Chicago

★ Interesy

if Praca Żeńska
* AUTO

★ Rozmaite

if Naprawa TV★ Pomoc Domowa

★ Malowanie

★ Kontraktorzy

DO NASZYCH KLIENTÓWTO OUR ADVERTISERS

1300 KC
1300 KC

540 KC 
1490 KC

GODZINA SŁONECZNA 
UDU PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 Dni w Tygodniu 

8:309:30 Rano

Food and Drug Administration 
bada skutki działania leku chymapa- 
pain, który od niedawna stosowany 
jest przez medycynę. W roku minio­
nym zanotowano wiele wypadków 
reakcji neurologicznych po zażyciu 
tego lekarstwa, tak samo przypusz­
cza się, że 5 wypadków śmiertelnych 
było bezpośrednim wynikiem złego 
działania lub złego dawkowania leku.

scu sklasyfikowano Annę Mąkę w je­
dynkach kobiet (2.30.40 min.), a na 
dziewiątym dwójkę męską Łucjan Ku- 
dzia i Stanisław Paczka (1.38.17 min.).

Nieco słabiej wypadli polscy sane­
czkarze w Sapporo 1972 r. Szóste 
miejsce wywalczyły w jedynkach ko­
biet Wiesława Matyka i Halina Ka- 
nasz, które osiągnęły ten sam czas 
(3.02.33 min.). To samo miejsce zajęła 
dwójka męska Mirosław Więckowski 
i Wojciech Kubik (1.29.66 min.). Na 
dziewiątym została skalsyfikowana 
Barbara Piecha w biegu jedynek (3.03 
07 min.). Druga dwójka męska Lu­
cjan Kudzia i Ryszard Gawior zajęła 
także dziewiąte miejsce (1.30.68 min.).

Występ polskich saneczkarzy w In- 
nsbrucku 1976 r. był jeszcze słabszy. 
Brak sztucznego toru w kraju dawał 
znać o sobie. Najlepszymi z Polaków 
były: dwójka męska — Andrzej Żyła 
i Jan Kasielski, która zrjęła dziesiąte 
miejsce (1.27.737 min.) oraz dwie je­
dynki sklasyfikowane na dwunastych 
pozycjach: kobiet — Teresa Bugaj- 
czyk (2.53.922 min.) i mężczyzn — 
Jan Kasielski (3.34.189 min.). W Igrzy­
skach 1980 r. w Lake Placid, polscy 
saneczkarze nie uczestniczyli.

Oto synteza naszego dorobku olim­
pijskiego w sportach zimowych, w 
której przytoczone zostały dane o olim­
pijskim dorobku tych z polskich re­
prezentantów, którzy znaleźli się w 
dziesiątce najlepszych sportowców 
świata w poszczególnych zimowych 
igrzyskach olimpijskich.

OPIEKUNKA do dzieci w wieku 3 
miesiące i 3 lata, zamieszkać. 789-8053 
po 8 wieczorem.

importu powinny zagwarantować 
kontynuowanie tendencji spadkowej 
jej cen.

Ceny benzyny zwykłej z domiesz­
ką ołowiu spadły o 0.25 centa w cią­
gu 2 ostatnich 2 tygodni, dochodząc 
do $1.09,8 za galon, natomiast ben­
zyny zwykłej bez domieszki ołowiu 
do $1.17,3 za galon. Cena benzyny 
o wyższej liczbie oktanowej bez do­
mieszki ołowiu spadla o 0.16 centa, 
do $1.29,5 za galon.

Lundberg oświadczył, iż obecna sy­
tuacja w Zatoce Perskiej spowodo­
wała zwiększenie produkcji ropy, na 
skutek uwolnienia jej producentów 
od postanowień porozumienia państw 
OPEC. Zobowiązywało ono do ogra­
niczeń produkcji i utrzymywania cen 
na stałym poziomie.

Niebezpieczeństwo zablokowania 
transportu ropy przez Zatokę Per­
ską jest dalekie, zdaniem Lundberga. 
Z obecnej sytuacji wyniknąć może 
jednak zupełnie inne zagrożenie, a 
mianowicie nadprodukcja ropy może 
być przyczyną dalszego spadku jej 
cen, co drastycznie obniży dochody 
państw, gdzie głównym źródłem zys­
ku jest sprzedaż tego surowca.

Sytuacja taka mogłaby wywrzeć 
ujemny wpływ na wszystkie niemalże 
kraje świata.

Los Angeles (ST) — Obecna ten­
dencja obniżki cen benzyny kontynu­
owana ma być również w lecie, szczy­
towym okresie wyjazdów wakacyj­
nych, kiedy zużycie paliwa jest naj­
większe. Informację tę przekazał 
Dan Lundberg, prowadzący analizy 
cen benzyny w stacjach w 50 sta­
nach USA.

Średnia krajowa cena benzyny wy­
nosi obecnie $1.20,9 za galon. Stano­
wi to spadek o 0.18 centa w ciągu 
ostatnich 2 tygodni.

Lundberg oświadczył, że znaczny 
wzrost produkcji benzyny oraz wzrost

MALUJEMY, tapetujemy ora: ’szel- 
kie remonty. 286-0864,647-7232.

POKOJ dla mężczyzny w basemencie. 
777-9570.

DOŚWIADCZONA KRAWCOWA 
DO SZYCIA DRAPERII 

mówiącą nieco, po angielsku. 
Zgłoszenia osobiście 

4111 W. 63rdSt. 
Chicago, ILL. 60629

NAPRAWA telewizorów V.C.R., w 
waszym mieszkaniu. Gwarancja. A. 
Gil 966-5831.

WCEV GLOS POLONU 1450 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP 
Od poniedziałku do Piątku Włącznie 

4:30 do 6:00 Wieczorem 
Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JOZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA

SPRZEDAM bańki stosowane do za- 
biegów medycznych............... 545-5629

RETIRED COUPLE
Manage and Maintain Building 

Live on Premieses 
Speak English 
728-0460

MIDWEST REALTY
622-6332

TAILOR WANTED
Must have pants experience. Full 
time, excellent Benefits.

CALL: ERIC SALM, INC. 
463-1133

ASSISTANT FOREMAN
FREZERKI (Milling Machine)

OD i ID SZLIFIERKI (Grinders) 
oraz “Geat Cutters” 

Minimum 5 lat doświadczenia. Pełne 
świadczenia kompanijne. Zgłoszenia 
osobiście:
MILAN’S MACHINE COMP. 

1301 South Laramie 
Cicero, IL 

780-6600

3% ROOMS, heated, carpeting. Im­
mediate possession. Fullerton/La- 
ramie.......................................833-4223

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 
- RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI

Darmo Kosztorysy—Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Wlaśc.

H & S HOME
IMPROVEMEWNT CO.

891-5959 • Domowy: 775-6644

RANVILLE, FRANCJA. — Książe Karol w towarzystwie 
brytyjskiego generała Sir Geoffrey Howllett i francuskiego 
ministra obrony Charlesa Hernu przygląda się symbolicznemu 
desantowi spadochroniarzy, przeprowadzonemu w ramach 
uroczystości 40-tej rocznicy “D-Day”. (UPI)

Potrzebny Na Pełny Etat
Kasjerka-Teller

Musi mówić po polsku 
po angielsku.

Zainteresowane Te/.

376-3800
i Zapytać o Panią 

Mary Białek

DELICATESSEN
dobrze prosperujący interes, od 25 
lat. Sprzedaje z powodu wyjazdu. 

Na Diversey
637-1730 do 6-tej, po 6-ej 622-2928

Dl. Przez Właściciela 
GALENA OAKS 

3 sypialniowy domek, sami go wykoń­
czycie. Elektryka i izolacja. Potrzeba 
założyć kanalizację. Kompletnie ume­
blowany. Blisko pola golfowego, miej­
sca na narty i rybołóstwo. Okazja dla 
zręcznego. Musi być sprzedany za 
$20,899.

312-289-4711 w języku angielskim

KRAWCOWE
tylko z doświadczeniem. Angielski 
niekonieczny. Praca na akord. Dosko­
nałe warunki.

THE SONG’S BRIDAL MFG.
226 S. Wabash 
Chicago, ILL.

GOSPODYNI
DO PLEBANI

5 godzin dziennie, od poniedziałku do 
piątku.

545-8840 — Proszę pytać o Sally 

ENGINE LATHE OPERATOR 
MOLD MAKER 

Page vacation & holidays. 
Profit sharing. 

MARCH MFG. CO. 
1819 Pickwick 
Glenview, IL 

729-5300

MECHANIK 
SAMOCHODOWY 

Z doświadczeniem i własnymi 
narzędziami. 

262-7777

SOCIAL SERVICE AGENCY 
SEEKS CASE MANAGER 

to provide services to elderly clients, 
A Bachelor degree in Social work or 
Human services plus 1 year experi­
ence required. Must be fluent in Eng­
lish and at least one Eastern Euro­
pean Language. Car necessary. Ex­
cellent salary & benefits.

Send resume to:
UNITED CHARITIES 

OF CHICAGO 
14 East Jackson 

Chicago, IL. 60604 
NO PHONE CALLS ACCEPTED 

E.O.E.

DOŚWIADCZONY 
FREZER 

Pełny etat, lub part time, od 
zaraz. Godziny do uzgodnienia. 

ERA INDUSTRIES 
10103 W. Pacific Franklin Park 

678-6617

AUTO MECHANIC
Experienced, American & Foreign 
cars. Good salary to right person. 
Full time steady job. Evanston.

CALL : 869-0105

KOBIETY DO SPRZĄTANIA]
Na pełen etat. Praca dzienna. Zgła­
szać się osobiście pomiędzy 10 rano 
i 2 po południu.

MINFT-MAID DOMESTIC
(A Private Employment Agency)

7562 N. Milwaukee Ave. • 647-0433 
Proszę Telefonować w Jęz. Angielskim

T&T CONSTRUCTION
2838 W. Diversey

Wykonujemy remonty wewnątrz 
i zewnątrz. Aluminium soffit, 
facia, rynny itp. Nie ma roboty 
za dużej lub za małej.

384-7121 po 5-ej

ADDISON—HARLEM
Nowszy, 3-sypialniowy “jumbo” ranch, 
formalna jadalnia, wykończony base­
ment z bieżącą wodą. Musicie zoba­
czyć. Wyjeżdżamy do Europy. Żadna 
przystępna oferta nie będzie odrzuco­
na.

5 POKOI słoneczne, 2-gie piętro, oko­
lica Kimball-Foster. Lokator sam 
ogrzewa. Dywany, piec, lodówka, 
ochładzacz. Wolimy cichych, doros­
łych...........................................463-5113

MILWAUKEE-CENTRAL
5 beautiful, sunny rooms. Quiet 2 
family house. Adults prefered. 2nd 
floor.

LIVE-IN NANNY 
NEDDED

For small child. Experience and re­
ferences required. English speaking 
preferred. Call:

935-5556

POMOCE pielęgniarskie do pracy do 
prywatnych domów. Wymagana czę­
ściowa znajomość jęz. ang. — Tel.: 
725-7881. 

BY OWNER — NO AGENTS

4 PT. BLDG.
1% bath per 6 rm. Apts. Large, 
spacious, great area to live or for 
income.

FAR NORTH SIDE.

761-2279

Kara Śmierci 
Dla Mordercy

Sędzia powiatowego oddziału kar­
nego Joseph Urso skazał 32-letniego 
Johnnie Lee Evans na karę śmierci 
za brutalne zamordowanie 16-letniej, 
ciężarnej dziewczyny.

Evans napadł dziewczynę w win­
dzie osiedla mieszkaniowego, próbu­
jąc ją zgwałcić. Kiedy napadnięta sta­
wiała opór zadał jej kilkanaście 
pchnięć nożem. Do morderstwa do­
szło 22 stycznia 1983 r.

Sędzia wyznaczył 5 września jako 
datę egzekucji. W Illinois skazaniec 
ginie od zastrzyku z trucizną. Naj­
prawdopodobniej egzekucja nie od­
będzie się w wyznaczonym przez sę­
dziego terminie, ponieważ w myśl 
praw, skazaniec może odwoływać się 
od wyroku i proces apelacyjny trwa 
często nawet kilka lat.

Oskarżenie Wycofane 
Po Zapłaceniu Rachunku

Wiceprezes American Express Co., 
który odmówił przez 24 godziny za­
płacenia rachunku w restauracji na 
sumę $105 został zwolniony z oskar­
żenia ponieważ właściciel restauracji 
nie stawił się przed sądem.

Etsuko Oba, właściciel restauracji 
Ohba Kappo Japanese przy 101 E. 
Ontario St. powiedział, że nie wniósł 
oskarżenia dlatego, iż Weldon J. Rou- 
geau z Nowego Yorku nieco później 
zapłacił rachunek.

4 Lata Więzienia 
Za Oszustwo

Robert Holland, 38, zamieszkały 
przy 9228 S. Kingston Ave., przyznał 
się do winy, kiedy przed sądem kar­
nym powiatu Cook odpowiadał za po­
bieranie zapomogi rządowej za 11 
nieistniejących dzieci.

Holland otrzymał wyrok 4 lata wię­
zienia za sfabrykowanie dokumentów 
na podstawie których w okresie po­
między styczniem 1982 i czerwcem 
1983 roku pobrał z funduszy opieki 
społecznej $15,000 w znaczkach na 
artykuły spożywcze i w innej formie 
pomocy publicznej.

Krwawy Strajk 
Na Filipinach

Cebu, Filipiny (NYT) — W drugim 
tygodniu trwania strajku w fabryce 
szkła w Cebu, około 360 mil na po- 
łudniowy-wschód od Manili, doszło 
do krwawych starć pomiędzy uczest­
nikami protestu a policją. W ich 
wyniku 9 osób zostało rannych. Przy­
czyną strajku był zakaz zorganizowa­
nia się w związku zawodowe, nieza­
leżne od tych, jakie narzuciło robot­
nikom kierownictwo fabryki.

FDA Prowadzi Śledztwo 
w Sprawie Leku Chymopapain

SEAMSTRESS
Experienced in industrial sew­
ing. Must speak English.

Call for interview 
243-7480

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA

9-10 Rano WYŁO
10 Rano do 1 Ppł. WO PA 

SOBOTA
2-3 Ppł. WTAQ
4-5 Ppł. WTAQ

Chet Guliński, Dyr. Programów

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON„ WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ. 

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

WYKWALIFIKOWANY 
MASZYNISTA 

“Job Shop” 
Angielski niekonieczny. 
Zgłaszać się osobiście. 

GEAREX FULTON 
7100 N. Lehigh

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

Olimpiaday Od Chamoix 
Do Sarajewa

Chymopapain stosowany jest przy 
leczeniu uszkodzonego dysku i pow­
szechne stosowanie tego lekarstwa 
uznane jest przez lekarzy za bezpie­
czniejsze niż skalpel. 28-miu pacjen­
tów po zażyciu tego leku miało reak­
cje neurologiczne, nie zagrażające 
ich życiu w innych zaś wypadkach 
po wylewie krwi do mózgu lub para­
liżu pacjenci zmarli. Tak też się stało 
w 5-ciu wyżej wspomnianych wypad­
kach śmierci, gdzie badanie lekars­
kie orzeka o śmierci w wyniku wyle­
wu krwi do mózgu. Obie firmy pro­
dukujące lek wysłały listy do wszyst­
kich lekarzy ostrzegając, aby byli 
wyjątkowo ostrożni w dawkowaniu 
tego leku swoim pacjentom.
Baxter Travenol Laboratories Inc. z 
Deerfield, jeden z producentów chy­
mopapain podał do wiadomości, że 
od stycznia tego roku sprzedały 700 
opakowań tego produktu farmakolo­
gicznego, dodając, że w styczniu lek 
był badany przez FDA i zatwierdzo­
ny do sprzedaży powszechnej. Leka­
rze zapytani dlaczego reakcje neuro­
logiczne występują po zastosowaniu 
lekarstwa są dużo groźniejsze w 
praktyce niż to wykazują laboratoryj­
ne próby nie potrafili dać odpowiedzi.

’76 ROK Camaro. 583-2477, po 5-ej. 
DUŻY VAN, osobowo-kontraktorski. 
W dobrym stanie. Musiecie zobaczyć. 
$1350 lub oferta. 342-9234.

POTRZEBNY lakiernik z doświadcze­
niem 5 letnim i własnymi narzędziami. 
2929 N. Cicero.___________________
POTRZEBNY krawiec z doświadcze- 
niem przy poprawkach. Tel. 337-2201.

MEZCZYZNI z doświadczeniem do 
pracy przy sidingu...................252-6300
POTRZEBA stolarzy do kontraktora. 
Dzwonić od 8:00 am do 4:00 pm. 
Tel. 631-6127.

(Dokończenie)

Saneczkarstwo
Właściwie rzecz biorąc, pierwszy 

start naszych saneczkarzy w 1928 r. 
w St. Moritz był występem w zawo­
dach bobslejowych. Oficjalna nazwa 
saneczkarstwo wprowadzona została 
do programu Zimowych Igrzysk Olim­
pijskich dopiero w 1964 r. Ponieważ 
jednak w wydawnictwach PKOI uzna­
no wcześniejsze występy bobsleistów 
za starty saneczkarzy, tę wzmiankę 
traktować należy jako wyjaśnienie 
ewentualnych wątpliwości.

Oceniając nasz występ w St. Moritz 
trzeba pokreślić, iż nie był to udany 
start. Nasza reprezentacyjna piątka 
zakończyła go na szesnastym miej­
scu (3.31.6. min.). Podobnie było i w 
ich drugim występie w 1956 r. Dwójka 
męska uplasowała się również na sze­
snastej pozycji, z czwórka na piętna­
stej.

Udanym natomiast był start pol­
skich saneczkarzy w Igrzyskach 1964 r. 
w Innsbrucku. Bliska zdobycia brązo­
wego medalu była Irena Pawelczyk, 
która w jedynkach zajęła czwarte 
miejsce (3.30.52 min.). Na piątym 
miejscu w tej konkurencji uplasowała 
się druga Polka — Barbara Gorgoń- 
Flont (3.32.72 min.), a trzecia Polka 
również w tej konkurencji Helena 
Macher była ósma (3:35.87 min.). Pią­
te miejsce wywalczyła dwójka męska 
Łucjan Kudzia i Ryszard Pędrak (1: 
43.77 min.), szóste w biegu jedynek 
zdobył Mieczysław Pawełkiewicz (3. 
33.02 min.), a siódme — dwójka mę­
ska Edward Fender i Mieczysław 
Pawełkiewicz (1.45.13min.).

W Grenoble 1968 r. saneczkarze 
także zdobyli kilka punktowanych lo­
kat. Czwarte miejsce wywalczyli: 
Helena Macher w jedynkach kobiet 
(2.30.05 min.) i Zbigniew Gawior w 
jedynkach mężczyzna (2.53.11 min.). 
Na piątym miejscu sklasyfikowano 
Jadwigę Damse w jedynkach (2.30.15. 
min.). Szóste wywalczyła dwójka mę­
ska Ryszard Gawior i Zbigniew Ga­
wior (1.37.85 min.). Na siódmym miej-

RADIOWE W CHICAGO
W KOLEJNOŚCI NADAWANIA

ROBERT LEWANDOWSKI
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedziele

Robert Lewandowski, Właściciel

POTRZEBNA polska kobieta do opie­
ki nad starszą panią z zamieszka- 
niem...... . .................................735-6319

TOWARZYSZKA—ZAMIESZKAĆ 
w Kenosha, Wisconsin 

Starsza pani z małą znajomością an­
gielskiego potrzebna do towarzystwa, 
lekkiej pracy domowej dla aktywnej 
starszej kobiety. Pokój, wyżywienie i 
zapłata.

423-2555 Po 6-ej

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI / SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
W Poniedziałek 7-8 Wiecz. 

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:30-8 Wiecz.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

•Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
W Chicago 

Środa: 9:30 do 10 Wieczór 
Stacja WOPA 1490 AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano 
Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ SW. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici
Tel 588-7476

MALOWANIE, tapetowanie, remodel- 
ing, tanio tel.: 725-2822 po 7 wieczór.

REGULACJA zaworów — ‘Tune-Up’. 
Szybko, tanio. 227-6448.

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł. 

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł, 

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano 

"KŁOPOTY SIEKIERKO W" 
Stacja WOPA 1490 KC

• W Każdy Wtorek, Środę. 
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz. 

Kierownik 
BRCNISŁA W ZIELIŃSKI 

A non ser 
JÓZEF ZIELIŃSKI 

POTRZEBNA barmanka na pełen 
etat. 478-4744.____________________

LEKKA PRACA FABRYCZNA 
MASZYNOWE HAFTOWANIE 

Pełny etat. Minimalna zaplata na start. 
Zgłaszać się osobiście:

MIDWEST SWISS EMBROIDERIES 
5590 Northwest Hwy.

Praca Męska
RESTAURANT

SAUTE COOK 
BROILER COOK 

Experience necessary.
Apply in person:
VITO THE CHEF

THE HOMESTEAD 
RESTAURANT 
8305 W. North Ave.

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUS rYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kormełian Dende OFMC, Dyrektor

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Poł.

WTAO ,300 KC
Niedziela 8-9 Rano i 2-3 Po Poł.

LESLY Motors Inc., 2401 S. Michi­
gan Ave., needs 2 mechanics. — 
567-6400.________________________

POTRZEBNY KRAWIEC
Musi mieć doświadczenie w szyciu 
spodni. Pełń etat. Wspaniałe świad­
czenia. Telefonować do Eric Salm, Inc.

463-1133
EDGE MOLD MFG.

Przyjmie maszynistę z doświadcze­
niem na frezarkach i szlifierkach. 

1212-1 Capitol Drive 
Addison, Ill.

628-6068

POTRZEBNY kwalifikowany ku­
charz i kelnerka. Zgłaszać się osobi- 
ście po 11 rano. 5219 W. Irving Park.

MAINTENANCE MAN
For apartment complex. Cleaning, 
repairs, general maintenance. Live 
in. References required. English 
speaking. Call

967-7297 OR 298-5385

if Praca Męska
POTRZEBNY DOŚWIADCZONY

BLACHARZ 
SAMOCHODOWY

Musi mieć własne narzędzia
262-7777

CONTRACTORS neede. Mus have 
workmen comp. Call: 278-0502
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Najważniejsze Problemy 
Czekają Na Załatwienie 

w Legislatorze Stanowej Przed Odroczeniem Sesji
Mimo intensywnej pracy ustawo­

dawców stanowych, nie zdecydowano 
w wielu bardzo ważnych sprawach, 
które trzeba koniecznie załatwić 
przed odroczeniem wiosennej sesji 
Legislatury Stanowej.

W myśl regulaminów, obecna sesja, 
ponieważ odbywa się przed wybora­
mi, poświęcona powinna być wyłącz­
nie sprawom najważniejszym, nie 
ciepiącym zwłoki. Mimo to, podjęto 
szereg decyzji w sprawach mniej 
ważnych, natomiast sprawy istotne, 
które często są też kontrowersyjne, 
nadal nie zostały załatwione. Są nimi:

• Sprawa finansowania Wystawy 
Światowej, która ma się odbyć w 
Chicago w 1992 r., łącznie z nią, sfi­
nansowania rozbudowy centrum wy­
stawowego McCormick Place, oraz 
wyasygnowania odpowiednich fundu­
szy na rozwój turystyki na terenie 
stanu w miejscowościach odległych 
od Chicago.

• Należy koniecznie podjąć decyzję 
odnośnie zmiany praw stanowych na 
podstawie których żadnej instytucji 
bankowej z Illinois nie wolno łączyć 
się z bankami z innych stanów. Cho­
dzi tu szczególnie o “uratowanie” 
banku Continental, który znalazł się w 
poważnych kłopotach finansowych i 
chciałby, aby pozwolono mu na ewen­
tualne złączenie się z innym bankiem, 
ale bankiem, który nie ma swej sie­
dziby w Illinois.

• Ustawodawcy muszą zadecydo­

wać w sprawie leczenia szpitalnego 
w celu zaoszczędzenia olbrzymich 
sum pieniędzy.

• Na decyzję ustawodawców czeka 
ustawa na podstawie której wszyscy 
kierowcy w Illinois i ich pasażerowie 
jadący na przednich siedzeniach będą 
obowiązani zakładać pasy bezpie­
czeństwa.

• Nie zdecydowano jeszcze, czy 
stan będzie częściowo opłacał koszty 
związane z dowożeniem dzieci do 
szkół prywatnych.

• Na zatwierdzenie czeka też usta­
wa powołująca specjalną komisję, 
która decydować będzie o uposaże­
niach ustawodawców stanowych, 
oraz nie zatwierdzono propozycji na 
mocy której zwiększy się dotacje 
ustawodawców na prowadzenie ich 
biur oraz zostaną podwyższone dzien­
ne diety.

• Zarówno Izba Reprezentantów, 
jak też Senat stanowy stale wprowa­
dzają poprawki do preliminarza bu­
dżetowego przedłożonego Legislato­
rze przez Gubernatora jeszcze w mar­
cu.

Oficjalnie, wiosenna sesja Legisla­
tury Stanowej powinna zakończyć się 
30 czerwca. Wielu wyraża wątpliwo­
ści, czy ustawodawcy stanowi zdążą 
załatwić wszystkie sprawy, wymaga­
jące załatwienia, tym bardziej, że w 
ostatnich dwóch tygodniach sesje od­
bywały się jedynie trzy dni w tygo­
dniu, zamiast pięć.

Koszty Planu Desegregacji Szkół 
Rozważane w Sądzie

Sędzia federalny Milton I. Shadur 
orzekł, że rząd federalny ma wypła­
cić kwotę $103.5 min Radzie Szkol­
nej w Chicago, tutułem pokrycia rocz­
nego kosztu desegregacji szkół. Sę­
dzia nie ogłosił swojej decyzji w ter­
minach ostatecznych, ale zarządził, 
aby prawnicy reprezentujący władze 
federalne wrócili do sądu 25-go czer­
wca i odpowiedzieli jak ustosunkują 
się do jego decyzji.

George Munoz, przewodniczący 
Rady Szkolnej, powiedział: “Nie je­
stem optymistą, nie sądzę, abyśmy 
zobaczyli te pieniądze od razu. Ocze­
kuję najpierw próby zmiany podję­
tej decyzji i długiej walki.”. Decyzja 
Shadur’a była nie w pełni zadawala­
jąca dla rady szkolnej, która potrze­
buje $114 milionów federalnych oraz 
$67.7 min, którymi dysponuje, aby

4-letni Chłopiec Zginął 
Od Przypadkowej Kuli
Lammar Hogan, lat 4, zamieszkały 

przy 1232 S. Keeler Ave., został pos­
trzelony w głowę, gdy pistolet sąsia­
da sprawdzającego swoją broń przy­
padkowo wystrzelił. Kula przeszła 
przez okno, raniąc chłopca w głowę. 
Po przewiezieniu go do szpitala Mt. 
Sinai Hospital Medical Center w 7 
godzin później, chłopiec zmarł.

Lawrence Smith, lat 25, mieszkają­
cy przy 1236 S. Keeler Ave. został 
aresztowany i będzie odpowiadał za 
nieostrożne i bezprawne użycie broni.

Tragiczny Weekend
Jak podaje chicagoska policja w 

okresie ostatniego weekendu na tere­
nie Chicago zamordowano sześć osób, 
34 zostały ranne od kul a 15 osób do­
znało obrażeń w różnego rodzaju ata­
kach nożem.

Ostatni więc weekend bardzo po­
ważnie przyczynił się do zwiększenia 
statystyki wypadków jakie wydarzy­
ły się w naszej metropolii. Już do te­
raz od początku roku w Chicago za­
mordowano 308 osób, więcej niż w tym 
samym okresie roku ubiegłego, kiedy 
statystyki wykazywały 278 mor­
derstw. 

zrealizować program desegregacji 
rasowej. Shadur przyznał, że szkol­
nictwo, stojące wobec deficytu w wy­
sokości $117 min nie może sobie po­
zwolić na większy program desegre­
gacji. W czasie obrad Rady Szkolnej 
które zaczęły się w marcu tego ro­
ku, obliczono, że na wypełnienie wszy­
stkich punktów planu desegregacji 
szkół potrzeba $117 min rok rocznie, 
przez następne pięć lat, aby plan był 
realizowany.

Shadur nie tylko przychylnie roz­
patrzył większość podanych przez Ra­
dę Szkolną kosztów realizacji planu, 
ale również uważa, że skoro cały plan 
był propozycją rządu federalnego, 
rząd powinien teraz partycypować 
w kosztach jego realizacji.

Rada Szkolna podaje, że z 435,000 
dzieci uczących się w 650 szkołach, 
300,000 z 372 szkół nadal uczy się 
w szkołach, które są zdominowane 
przez Murzynów i Latynosów, a prze­
cież zamiarem programu desegrega­
cji szkół jest podniesienie poziomu 
edukacji głównie w tych szkołach. 
Decyzja sędziego Shadur spotkała się 
z pełną aprobatą kuratora szkolnego 
Ruth Love, ze strony mayora Wa­
shingtona i Izbę legislatury, ale nie 
została zaaprobowana przez komitet 
senatu stanowego.

Kamizelka — 
Uratowała Życie 

37-letni policjant Robert Chemik 
zawdzięcza życie kamizelce kulood­
pornej, ponieważ kula wystrzelona 
przez napastnika odbiła się od kami­
zelki i raniła policjanta jedynie w ra­
mie. Bez kamizelki, trafiłaby w pierś.

Do wypadku doszło w poniedziałek 
w osiedlu mieszkaniowym Henry 
Homer Homes, przy 2215 W. Lake.

Chemik i jego partner przybyli do 
osiedla wezwani przez jednego z loka­
torów, który skarżył się, że sąsiad za­
groził mu rewolwerem. Kiedy przy­
byli policjanci, napastnik zaczął 
strzelać raniąc Chemika, który oddał 
strzał ze swojego rewolweru zabija­
jąc na miejscu Neala Williamsa, lat 
36.

ST. PAUL, MINN. — Przekonany o swym zwycięstwie w ostat­
nich prawyborach, były wiceprezydent Walter Mondale, po 
przemówieniu do swych zwolenników 5 czerwca br. (UPI)

LONDYN. — Prezydent Ronald Reagan w towarzystwie pre­
miera Wielkiej Brytanii Margaret Thatcher w rezydencji 
Premiera przy 10 Downing Street, 5 czerwca br. (UPI)
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Ponad 100 Policjantów z Chicago 
Przedmiotem Śledztwa Władz

Reporterzy z “Sun-Times” dowie­
dzieli się, że specjalny wydział przy 
chicagoskiej policji (Internal Affairs 
Division) prowadzi śledztwo przeciw 
co najmniej 100 policjantom. Śledztwo 
dotyczy podejrzeń, że policjanci ci 
wykorzystują swą funkcję do szanta­
żowania wielu mieszkańców. Śledz­
two prowadzone jest w celu stwier­
dzenia, czy prawdą jest, że policjanci 
wymuszają łapówki w zamian za nie- 
wypisanie mandatów za naruszenie 
przepisów prawa mchu kołowego, żą­
dają łapówek od właścicieli tawern 
i innych przedsiębiorstw handlowych. 
Podobno są wypadki, gdy policjanci 
otrzymują specjalny okup od narko­
manów i handlarzy narkotykami w 
zamian za tajemnice i przyrzeczenie, 
że nie aresztują ich oskarżając o 
prowadzenie nielegalnego procederu.

Kilka dni temu informowaliśmy o 
tym,że ośmiu policjantów zostało we­
zwanych na zeznania przed federalną 
lawę przysięgłych, właśnie w związku 
z tym śledztwem. Policjanci ci praco­
wali w specjalnym oddziale zajmu­
jącym się sprawami wypadków dro­
gowych.

Zdaniem reporterów, śledztwo jakie 
prowadzi oddział lokalnej policji, po­
dobne jest do śledztwa, jakie prowa­
dziły władze federalne przeciw prze­
kupnym pracownikom sądowym zna­
nego pod kryptonimem “Greylord.”

Cały oddział tajnych agentów śled­
czych pracuje na terenie całego mia­
sta zbierając potrzebie dowody. Naj­
częściej są to agenci, którzy pozują za 
narkomanów, gości licznych lokali 
rozrywkowych, obserwując i zbiera­
jąc informacje potrzebne do śledztwa.

Nasilenie śledztwa polecone zostało 
przez obecnego superintendenta chi­
cagoskiej policji Freda Rice, który 
chce za wszelką cenę wyeliminować 
nieucziwych policjantów z szeregów 
policji chicagoskiej, tym samym 
unikając ewentualnych skandali na 
miarę tych, jakie wydarzyły się w 
innych miastach.

W wielu wypadkach, śledztwo pro­
wadzi się przeciw policjantom, którzy 
nie są podejrzani o przestępstwo kry­
minalne, po prostu nie zawsze stosują 
się do regulaminów policyjnych. Tego 
rodzaju procedurę również chcą wy­
eliminować z szeregów policji.

Zanieczyszczenie Wody Do Picia
Battle Creek znane jest ze swojej 

produkcji “cereal” — produktów 
śniadaniowych będących wytworem 
takich firm jak Kellogg, Ralston 
Purina i Post division of General 
Food. Miasto to liczące 35,000 miesz­
kańców od 1981 roku ma nierozwiąza­
ny problem zanieczyszczenia zbiorni­
ków wodnych chemicznymi środkami, 
które wywołują chorobę raka.

U.S. Enviromental Protection 
Agency po przeprowadzonych bada-

Poszukiwanie Ciała 
David’a Lee Trwa

Wczorajsze poszukiwania ciała 
David’a Lee, 25, który utonął w rzece 
Fox w niedzielę zakończyły się niepo­
wodzeniem. Dalsze poszukiwania 
będą kontynuowane dzisiaj.

David Lee, Susan Gruber i William 
Langdon próbowali na gumowej trat­
wie przejflynąć w pobliżu tamy na tej 
rzece. Po drugiej stronie tamy zos­
tali uwięzieni w kotle wodnym, z któ- 
ego nie potrafili tratwy uwolnić.

Obaj mężczyźni próbowali odbić 
się nogami od ściany, którą tworzy 
tama, ale ich wysiłki skończyły się 
niepowodzeniem.

Susan Gruber w czasie usiłowań 
wydostania się z wiru wodnego wpa- 
dła z tratwy i utonęła, David Lee 
też utonął, a William Langdon, który 
wdrapał się spowrotem na tratwę, 
został uratowany przez strażaków.

Przedmieścia Starają Się 
o Fundusze Federalne
Ponad 80 miasteczek powiatu Cook 

złożyło podanie z prośbą o przyznanie 
im subsydiów federalnych. W sumie 
złożone podania opiewają na sumę 
$41 milionów. Powiat dysponuje fun­
duszem $13 milionów. 22-osobowy ko­
mitet będzie rozpatrywał wszystkie 
złożone prośby i decycja komitetu 
zostanie ogłoszona 16-go lipca.

17-letni Chłopiec 
Zginął Od Kuli

Roman Ryś, lat 17, zamieszkały 
przy 2102 S. 50-ta ulica, został za­
strzelony przez dwóch członków ulicz- 
ngo gangu: Gus’a Bujdud, 17 i Louisa 
Rainone, lat 16. Jak stwierdził de­
tektyw, Dale Svehla obaj młodo­
ciani przestępcy należą do gangu 
ulicznego i będą odpowiadali za zbro­
dnię jako dorośli. Roman Ryś stal 
na ulicy przy 4800 21-ej, kiedy 
dwóch młodych mężczyzn pode­
szło do niego i oddało dwa strzały, 
jeden w piersi, a drugi w prawą 
nogę.

niach stwierdziła, że problem wyma­
ga natychmiastowego rozwiązania.

Gdy w 1981 roku wykryto problem, 
zanieczyszczonych było 10 zbiorników 
wodnych, a teraz jest ich 27. Gordon 
Jaeger, zarządca miasta, powiedział, 
że w chwili obecnej dwie trzecie 
mieszkańców Battle Creek pije wodę 
zatrutą toksycznymi chemikaliami.

Podobny problem ma do rozwiąza­
nia inne miasto, Greenup, Ill. liczące 
1,700 mieszkańców. Miasto znane 
było z fabryki butów, która została 
zamknięta kilka miesięcy temu. 
Znane jest w tej chwili dzięki A&F 
Materials Inc., firmy olejowej, która 
działa nielegalnie zanieczyszczając w 
latach 1975-1980 całe środowisko 
toksycznymi chemikaliami. Firma 
już nie istnieje, ale ślady jej egzys­
tencji są dalej w postaci olejowego 
wylewiska, czarnej laguny ciągnącej 
się na przestrzeni 150 stóp i na 15 
stopach głębokości........ Od 1980 roku
laguna na skutek dużych opadów 
deszczu 8 razy zalewała okoliczne 
pola i ściekała swoimi brudami do 
rzeki Embarras z której mieszkańcy 
czerpią wodę do picia.

Stanowe i federalne agencje wydały 
$578,000 na oczyszczenie skutków 
wylania czarnej laguny. 1-go czerwca 
Departament Sprawiedliwości ogło­
sił, że zostało osiągnięte porozumie­
nie z 4-ma firmami, które dostarcza­
ły odpadów do A&F Materials, poro­
zumienie na mocy którego laguna 
zostanie oczyszczona do czerwca 1985 
roku, kosztem $4 do $6 min.

Aresztowano Porywacza
Dzięki przytomności umysłu żony 

pracownika firmy ubezpieczeniowej 
Blue Shield policja chicagoska aresz­
towała 19-letniego Luisa Antun, który 
jest oskarżony o porwanie Roberta W. 
Mathews.

Antun zagroził Mathews rewolwe­
rem, kazał jeździć po okolicy domaga­
jąc się pieniędzy. Porwany z pory­
waczem wstępowali do kilku kanto­
rów wymiany w celu zdobycia pienię­
dzy, w każdym jednak wypadku od­
mawiano wydania jakiejkolwiek su­
my.

W końcu porywacz kazał swej ofie­
rze zatelefonować do żony, aby posła­
ła pieniądze przez portiera budynku, 
w którym mieszkało małżeństwo. W 
czasie rozmowy telefonicznej Mat­
hews zdołał powiedzieć żonie, że zo­
stał porwany i porywacz grozi mu re­
wolwerem. Zona oprócz posłania pie­
niędzy, natychmiast zawiadomiła o 
wypadku policję, która okrążyła sa­
mochód i aresztowała porywacza.

Rzecznik Prawny Miasta 
Przeciw Apelacji Mec. Harte

W 24 godziny po złożeniu przez 
mec. Williama Harte w imieniu więk­
szości aldermanów w Radzie Miej­
skiej apelacji od orzeczenia sądowe­
go, domagającego się ponownego wy­
znaczenia granic kilkunastu ward 
chicagoskich, rzecznik prawny admi­
nistracji miejskiej James D. Mont­
gomery zwrócił się do oddziału są­
dowego z prośbą o odrzucenie apela­
cji Harte’a.

Apelacja złożona została do Okręgu 
7 Federalnego Sądu Apelacyjnego w 
czwartek późno po południu, dosłow­
nie na kilka minut przed upływem ter­
minu do którego można było wystąpić 
z apelacją.

Sprawa polega na tym, że w myśl 
obowiązujących przepisów, po po­
wszechnym spisie ludności przepro­
wadzonym w 1980 r. trzeba było prze­
analizować dostępne dane i podzielić 
miasto na dzielnice polityczne, któ­
rymi są właśnie chicagoskie wardy, 
w taki sposób, aby mieszkańcy tych 
dzielnic mieli właściwą reprezentację 
w Radzie Miejskiej. Wardy miały 
być podzielone równo i sprawiedliwie. 
Sąd zatwierdził nowy podział miasta, 
ale przeciw temu podziałowi wystąpi­
ły grupy mieszkańców pochodzących 
z tzw. mniejszości etnicznych, tj. Mu­
rzynów i Latynosów twierdząc, że 
nowy podział jest niesprawiedliwy w 
wielu wardach, przez co tracą możli­
wość wyboru swoich przedstawicieli 
do władz ustwodawczych miasta.

Sąd Federalny wydał więc orzecze­
nie, nakazujące miastu przeprowa­
dzenie dodatkowego podziału z uwzglę­

dnieniem zmian szczególnie w wyzna­
czonych wardach, aby zapewnić mie­
szkańcom pochodzenia latynoskiego 
i Murzynom właściwą reprezentację.

Przeciw temu rozporządzeniu wy­
stąpili aldermani zaliczani do tzw. 
bloku większości. Administracja mia­
sta, z mayorem Washingtonem na 
czele popiera decyzję sądową i zmie­
rza do ponownego podziału miasta. 
Jeśli do tego dojdzie, odbędą się do­
datkowe, nadzwyczajne wybory al- 
dermańskie, które mogą zmienić za­
sadniczo skład Rady Miejskiej, prze­
sądzając o większości aldermanów, 
która może wypowiadać się za popie­
raniem polityki mayora.

Rzecznik prawny miasta Montgo­
mery zwracając się do sądu o odrzu­
cenie apelacji mec. Harte stwierdza, 
że zwolnił prawnika z pełnionych 
obowiązków, nie ma więc on prawa 
reprezentować aldermanów.

Aid. Edward Burke skrytykował 
ostro posunięcia administracji miej­
skiej twierdząc, że zwolnienie z po­
sady mec. Harte, może pociągnąć za 
sobą poważne skutki, ponieważ komi­
tet finansowy ma prawo wstrzymać 
subsydia miejskie na opłacanie kosz­
tów związanych z prowadzeniem biu­
ra prawnego miasta.

Batalia pomiędzy zwolennikami 
mayora Washingtona a większością 
Rady Miejskiej trwa — nie wiadomo 
jak się to wszystko skończy. Sąd Ape­
lacyjny nie zadecydował jeszcze, czy 
będzie honorował apelację mec. 
Harte, czy też dostosuje się do próśb 
rzecznika prawnego miasta.

Skrytykowano Decyzje Administracji 
Dotyczące Kupna Sprzętu

W niedzielnym wydaniu “Sun- 
Times” przekazano wiadomość, że 
administracja mayora Washing­
tona zadecydowała kupić sprzęt biu­
rowy, w tym system komputerowy i 
maszyny biurowe takie jak kopiarki, 
maszyny prowadzące ewidencje itp., 
bez wcześniejszego ogłoszenia prze­
targu na to kupno, tak jak wymagają 
od miasta przepisy prawne.

W myśl bowiem przepisów, każda 
administracja zobowiązana jest decy­
dując się na kupno sprzętu, którego 
wartość przewyższy $10,000 ogłaszać 
przetarg dając tym samym możność 
wielu przedsiębiorcom złożenia ofert 
i sprzedania sprzętu po możliwie naj­
niższej cenie.

Dla przykładu przytoczono sprawę 
dotyczącą planów administracji ku­
pienia systemu komputerowego war­
tości przekraczającej $214,000, od mę­
ża pracowniczki administracji, bez 
ogłoszenia przetargu.

Po gruntowniejszym sprawdzeniu 
ostatnich zakupów administracji 
miejskiej stwierdzono, że w 27 wy­
padkach, mimo, iż ceny kupowanego 
sprzętu przekraczały wyznaczoną 
granicę $10,000 — nie ogłoszono prze­
targu na te zakupy, zdecydowano się 
kupić sprzęt od jednego przedstawi­
ciela danej firmy.

Autor informacji prasowej wyja­
śnia, że ustawy które obowiązują 
administrację, są tak sformułowane, 
aby ułatwić ewentualnie kupno sprzę­
tu od jednej firmy, bez ogłoszania 
przetargów, ale z zastrzeżeniem, iż 
musi to być sprzęt rzadki, którego 
nie można kupić od nikogo innego. 
Tymczasem systemy komputerowe 
prawie każdej firmy można odpowie­
dnio dostosować do potrzeb kupca 
nie są więc one rzadkością.

W komentarzach dotyczących za­
rzutów o niedostosowywaniu się do 
przepisów prawnych, przedstawiciele 
administracji oświadczyli, że podej­
mując decyzję o kupnie sprzętu od 
wymienionej osoby oparli ją na prze­
słankach dotyczących sugestii, aby 
zwiększyć ilość kontraktów zawiera­
nych z osobami reprezentującymi 
tzw. mniejszości. System komputero­
wy kupiono od męża kierowniczki biu­
ra mayora, który jest Murzynem.

Krytycy zwrócili jednak uwagę, że 
firma, którą sprzedawca ten repre­
zentuje wcale nie należy do firm 
“mniejszości.” Mayor dąży do tego, 
aby w przynajmniej 25% miasto anga­
żowało firmy należące do mniejszo­
ści. Obecnie korzysta się jedynie z 
usług tych firm w 3%.

Powiat Du Page Chce Zbudować 
Rurociągi Wodne

Zarząd powiatu Du Page zgłosi we 
wtorek swoją propozycję przejęcia 
zarządzania nad systemem wodnym 
tego powiatu. Czołowi ustawodawcy 
stanowi z powiatu Du Page rozwa­
żają możliwość przeprowadzenia 
ustawy dającej zarządowi powiatu 
kontrolę nad ewentualną dystrybucją 
wody z jeziora Michigan kupionej od 
miasta Chicago.

Propozycja ta sugeruje aby koszt 
związany z tą dystrybucją wody był 
pokryty z podniesionych opłat za 
wodę w całym powiecie.

Sen. James Philip przywódca 
mniejszości w Senacie Stanowym 
przez siedem lat prowadzi spór z ko­
misją do spraw wody w jaki sposób 
rozwiązać kwestię finansową. 22 z 32 
miast powiatu Du Page podlega ko­
misji wodnej, inne miasteczka podpi­
sały kontrakty indywidualne z Chica­
go lub z miejscowościami na przed­
mieściu. Jeśli zarząd powiatu Du Pa­
ge przejmie kontrolę nad dystrybucją 
wody, wszystkie miasteczka będą 
objęte jednym systemem. Joseph De­
vlin przewodniczący komisji wodnej 
powiatu Du Pag powiedział, że wyda- 
je mu się to niemożliwe, aby jedna 
organizacja została zaakceptowana 
przez 32 miasteczka, i ma on zamiar 
pojechać do Springfield, aby przedys­
kutować pewne aspekty objęcia po­
wiatu Du Page jednym systemem 
dostarczania wody.

Członkowie komisji wodnej podpi­
sali kontrakt z miastem Chicago na 
dostarczenie wody z jeziora. Komisja 
spodziewa się rozpatrzenia propozy­

cji sprzedaży bondów na $16 min, 
na tymczasowe finansowanie projek­
tu. Plan komisji przewiduje sprze­
daż $300 min do $350 min wartości 
bondów na sfinansowanie kosztów 
7-mio milowego połączenia miejskie­
go systemu wodnego z miejscowoś­
ciami Du Page.

Cały czas debatuje się nad tym 
jak zapłacić za proponowane bondy. 
Komisja głosowała 11-go kwietnia, 
zwróciła się do Legislatury stanowej 
o zezwolenie na podniesienie o pół 
centa podatku od sprzedaży, na po­
krycie kosztów przeprowadzenia 
wody z Chicago do pow. Du Page.

1 Zabity, 2 Rannych 
w Wypadku 

Samochodowym
W niedzielę wydarzył się wypadek 

samochodowy, w wyniku którego je­
den mężczyzna poniósł śmierć, a 
dwoje, kierowca samochodu i pasa­
żerka siedząca na tylnym siedzeniu 
odnieśli rany. Timothy Brascomb, 
lat 17, zamieszkały przy 10148 S. In­
diana Ave., poniósł śmierć na miej­
scu, kiedy samochód uległ wypadko­
wi w wiadukcie przy 400 W. ulicy 
51-ej. Alvin Dantzler, kierowca samo­
chodu, mieszkający przy 4022 S. State 
ulicy odniósł poważne obrażenia na­
tomiast Andrea Williams, mieszkają­
ca przy 6125 S. Cottage Grove Ave., 
znajduje się w zadawalającycm sta­
nie zdrowia. Oficer Edward Goliak 
powiedział, że Dantzler został posta­
wiony w stan oskarżenia za nieostro­
żną jazdę.


